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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r oc z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

,,Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 
wadnik11 przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulerard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
10 marca b. r. nadać naj miłości wiej prezy­
dentowi senatu w najwyższym Trybunale są­
dowym i kasacyjnym Aloizemu U h l e  go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu za­
mianowało ukwalifikowanego podoficera ra­
chunkowego pierwszej klasy, Emiliana Twa r -  
d y j e w i c z a ,  kancelistą w XI. klasie rangi 
przy władzach skarbowych.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego Jakóba T u r k i  a 
ze Śniatyna do Stryja.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 16 marca.

W kołach ludności polskiej w Poznań- 
kiem i na Górnym Szląsku, a także wśród

posłów polskich ujemne wrażenie wywołała 
mowa wygłoszona przez posła ks. Jażdżew­
skiego dnia 6 b. m. w Izbie pruskiej w od­
powiedzi na przemówienie przewódcy centrum 
katolickiego posła Bachema, który skarżąc 
się, że Polacy poczynają od pewnego czasu 
rozwijać na Górnym Szląsku coraz silniejszą 
agitację celem odbierania stronnictwu cen­
trum mandatów poselskich i w ogóle wypie­
rania z tej prowincji wpływów centrowych, 
wypowiedział dość wyraźnie groźbę, że gdy­
by podobne agitacje miały trwać dalej, cen­
trum byłoby zmuszone zerwać węzły przyja­
źni łączące je z Kołem polskiem i odmówić 
mu swojego poparcia, którego ono tak bardzo 
potrzebuje.

Otóż ks. Jażdżewski pragnąc widocznie 
zażegnać nieporozumienie i nieodstręczać Ko­
łowi tak potrzebnych mu sprzymierzeńców, od­
powiedział co następuje:

„Prawdą jest, że w ostatnim czasie na 
Górnym Szląsku stosunki bardzo się zmieniły 
pod względem narodowościowym, ale nam, 
reprezentantom ludności polskiej w tej Izbie, 
nie można zarzucać, jakobyśmy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do podburzania 
tamtejszej ludności, do wzniecenia zaniepokoje­
nia i do agitacyi pośród niej. Któż wniósł na 
Górny Szląsk t. zw. agitacyę? W większej 
części redaktorzy gazet. Udział redaktorów 
w ruchu ludności górnoszlązkiej w jego po­
czątkach nie pochodzi z innej przyczyny, jak 
poprostu ztąd, że szukali chleba. Szukali oni 
na Górnym Szląsku zajęcia literackiego i zna­
leźli w zaniedbanym pod tym względem kraju 
dobrą sposobność.

„Poseł Bachem użalał się, że wskutek

tej rzekomej agitacyi może się zachwiać sta­
nowisko centrum w niektórych okręgach wy­
borczych na Górnym Szląsku. Uważam to za 
rzecz wykluczoną i zwracam na to uwagę, że 
dotychczas nikt z Polaków tego stanowiska 
nie kwestyonował. O ile wiem, nie przeciw­
stawiliśmy nigdy na Górnym Szląsku naro­
dowo-polskiego kandydata kandydatowi cen­
trum a o ile to od nas zależy, będziemy się 
także w przyszłości starali, aby centrum utrzy­
mało się tam na swojem obecnem stanowi­
sku. Możecie być zatem panowie przeświadczeni, 
że o ile wpływ nasz sięga, nie będziemy wy­
stępowali i nie chcemy występować w tym 
względzie przeciwko stronnictwu centrum".

Czułą bardzo w rzeczach odnoszących 
się do ludności polskiej na Górnym Szląsku 
opinię publiczną, niemile dotknął powyższy 
wywód posła, zajmującego tak wybitne stano­
wisku w Kole polskiem, — a to tern bardziej, 
że zdaniem niektórych pism, centrum od nie- 
jakiegoś czasu zajęło na arenie parlamentar­
nej w obec słusznych żądań Polaków stano­
wisko więcej, niż obojętne, bo wprost nieży­
czliwe, a niema zgoła żadnej rękojmij, że 
stronnictwo to, które jak się zdaje z pewnych 
objawów, dąży do ścisłego sojuszu z konser­
watystami, widząc taką uległość po stronie 
polskiej, nie będzie domagać się coraz wię­
kszych ustępstw i zupełnego podporządkowa­
nia interesów polskich interesom katolików 
niemieckich.

A ponieważ ze względu na stanowisko 
jakie zajmuje ks. Jażdżewskijw Kole polskiem, 
usprawiedliwionem zdawało się być przypu­
szczenie, że mowa jego była wyrazem zapa­
trywań Koła, a przynajmniej jego większości,

więc niechęć zwróciła się także przeciw sej­
mowej reprezentacyi polskiej i od niej po­
częto domagać się coraz natarczywiej wyja­
śnień i określenia zapatrywań w obec wy wo- 
dów pomienionego posła. W drażliwej tej 
sprawie odbyło Koło przedwczoraj posiedze­
nie na którem nastąpiła wymiana myśli po­
między niera i ks. Jażdżewskim. Ks. prałat 
Jażdżewski stwierdził przedewszystkiem, że 
jego uwagi odnoszące się do stosunków gór- 
noszląskich zostały źle zrozumiane i stąd też 
wysnuto z nich fałszywe komentarze. Mówcy 
szło przedewszystkiem o obalenie zarzutu, iż 
za przyczynieniem się Koła polskiego upra­
wianą jest na Górnym Szląsku radykalno-na- 
rodowa agitacya pod sztandarem „precz z 
centrum

Na zarzut ze strony p. Bachema, że 
ster pism górnoszląskich spoczywa w rękach 
przybyłych z Poznańskiego i Prus zachodnich 
redaktorów, którzy udali się na Szląsk z wyra­
źnym zamiarem odgrywania tam roli pionie­
rów wrogiej państwu agitacyi narodowo-pol- 
skiej, odpowiedział mówca, że — wedle jego 
zdania — osiedlenie się polskich redaktorów 
na Górnym Szląsku w pierwszej linii spowo­
dowane zostało kwestyą znalezienia zatrudnie­
nia literackiego, które to przypuszczenie prze­
cież nikomu uchybiać nie może, a_ potem, 
aby wzmocnić i ścieśnić wspólność plemienną 
między Górnym Szląskiem a innemi dzielni­
cami polskiemi. To też dla uzupełnienia tej 
ostatniej myśli wyjaśnił stosunek plemienny 
Górnoszlązaków do innych dzielnic polskich 
na podstawie historycznej i przytem dodał, 
że frakcja polska — żadnej wrogiej państwu 
agitacyi na Górnym Szląsku nie popiera, tak

14)

Y A N I T A S .
(Ciąg dalszy).

VIII.
W tym samym czasie, gdy się to działo 

w handelku Olgi Switalskiej, pani Halszka i 
Anka siedziały w salonie jak na szpilkach 
i przyspieszoną rozmową bawiły panów ko­
mitetowych, Boman Czercza zaś rozbijał się 
po calem mieście za Kawińskim, jeżdżąc do­
rożką od kawiarń do handelków i naodwrót. 
Jak na nieszczęście o sklepie korzennym i po­
koiku do śniadań pani Olgi owitalskiej na 
śmierć zapomniał.

Pani Halszka obudziła się po balu dość 
wcześnie, a pamiętna zapowiedzianej wizyty 
członków komitetu, już o jedenastej była zupeł­
nie ubraną. Podobnie i Anna wcześnie się 
obudziła, a że młode panienki mają po balu 
zwykle bardzo wiele do opowiadania, więc 
przed dwunastą wpadła na „słówko" do 
Halszki.

Po zamienieniu pierwszych całusów, na­
stąpił grad słów i zdań krótkich, bezładnych, 
bardzo ożywionych, a niedających się żadną 
miarą streścić.

— Wyobraź sobie, śniło mi się... — m ó­
wiła Anka. — Ach eo mi się śniło !... Nie 
uwierzysz co to za uroczy był sen. Ubrałam 
się prędko i poprosiłam dziadusia, aby mi po­
zwolił do ciebie pojechać.

Tu rozpoczęła opowiadanie o śnie nie­
zwykłym, ale że po drodze przyszły jej na 
myśl słowa porucznika Wilskiego, więc prze­
rwała sen w połowie i przeszła do opowia­
dania o Wilskim. Wśród tego przerzuciła się 
na toaletę hrabianki Dąbskiej, potem na pana 
Babskiego, potem na coś jeszcze, aż wreszcie 
Wyczerpana, mrugnęła rozkosznie niewyspa- 
nemi oczkami i umilkła.

Pani Halszka widząc jej ożywienie, przy­
cisnęła ją  do piersi i wycałowała serdecznie.

— Bawiłaś się zatem dobrze i jesteś za­
dowoloną — zapytała.

— Bawiłam się znakomicie, a potem 
śniłam, marzyłam....

— A widzisz?... złe były moje rady i 
namowy ?

— Ach, droga moja, ty nie tylko umiesz 
dobrze radzić, ale i przekonywać, pocieszać, 
zachęcać do życia. Sama siebie nie poznaję... 
W ciągu dwu tygodni tak się zmieniłam, że 
nie chce mi się wierzyć, iż niedawno jeszcze,
tn , na tern samem miejscu rozpaczałam.
Dziwne to !... Roztańczyłam się tak, że wszystko 
do tej chwili tańczy mi przed oczyma. Ten 
kotylion.. . ach, ten kotylion.

— Tańczyłaś go z Zenonem ?
—• Tak, ale także i z innymi.
— Z kimże to ?
— Nie pamiętasz.
— A prawda, prawda, z Romanem i 

Wilskim. Podobał ci się Wilski ?
Anna ruszyła nieznacznie noskiem.
— Zabawny jest ... Ale mniejsza o nie­

go. Podsunęłaś mi kiedyś tli kilka myśli.... 
które, czy uwierzysz, rozzuchwaliły mnie do 
tego stopnia, że się poczynam buntować. Po­
myśl ty lko : ja  i opozycya !... słyszał kto coś 
podobnego ?

Halszka porwała znowu Ankę w obję­
cia— ta zaś szczebiotała dalej:

—  Wyobraź sobie, rozpadło się coś we 
mnie na dwoje: jedno powiada: „tak", dru­
gie : „nie". Z dawnej Anki masz teraz dwie: 
jedną smutną i cierpiącą, drugą wesołą i 
szczęśliwą.

— A która silniejsza?
Anna klasnęła radośnie w dłonie :
— Ta druga, ta druga.... moja Halszko 

kochana.
— Ślicznie!
Nowe całusy i uściśnienia, po których 

Anka zapada w chwilową zadumę, opromie­
nioną uśmiechem szczęścia.

— Jabym ci jeszcze coś powiedziała — 
szepcze i przytula głowę do ramienia przy­

jaciółki.
— Powiedz, moja droga, powiedz!
Anka waha się, namyśla, uśmiecha i

w końcu trzęsie głową :
— Nie, nie mogę....
— Ależ powiedz — przynagla pani Lu- 

boniecka, wśród gorących pieszczot.
Wreszcie Anna pokonywa wrodzoną nie­

śmiałość i powiada z drżeniem w głosie :
— Odwróć głowę, i nie patrz mi w oczy.

A gdy Halszka spełniła to życzenie, 
szepcze jeszcze ciszej: „kocham".... i chowa 
całą głowę w fałdach szerokiego bufu u rę­
kawa przyjaciółki.

— No, przecież?!... A kogo?
— Ach kogo ?! tego ci stanowczo nie 

powiem, bo wierząj mi.... nie mogłabym tego 
imienia wymówić.

— A to mimoza! — zaśmiała się pani 
Halszka, i po chwili dodała żartobliwie:

— Jeżeli wymówić nie możesz, to na­
pisz.

— Co?
— Imię ukochanego.
Anna zarumieniła się, i przycisnąwszy 

rękę Halszki do piersi, szepnęła:
— Nie mów tak głośno. Czy czujesz 

jak mi serce mocno bije, aż się tętno odzywa 
w skroniach. Dobrze napiszę ci, ale przyrzek­
nij wpierw, że kartkę odczytasz dopiei’0 po 
mojem odejściu.... bo inaczej spaliłabym się 
ze wstydu.

Halszka śmiejąc się i żartując, przyrze­
kła, że zastosuje się do jej życzenia i podała 
jej ćwiartkę papieru i ołówek.

— Ach Halszko, moja H alszko... żebyś 
ty wiedziała! — mówiła Anna jakby w go­
rączce, przytknęła ołówek do białych ząbków 
i huśtając się na fotelu, dłuższą chwilę my­
ślała. W końcu, westchnąwszy, rozprostowała 
papier na kolanie, zasłoniła go dłonią i dro- 
bniutkiem pismem nakreśliła jakieś słowo.

W tern rozległ się głos dzwonka.
—  Jezus!...-— krzyknęła dziewczyna i 

przysłoniła oczy rękami.
■— O ty, nerwowa istoto!
Wszedł lokaj i oznajmił przybycie trzech 

jurorów Kropczyńskiego, Wojtowicza i Zabie­
ga ls ki ego.

— Proś do salonu, a potem daj znać
panu.

—  Pana nie ma.
— Jakto?... wyszedł?!
— Nie wrócił jeszcze z balu.
— A to ciekawe. Pan Czercza jest 

w biurze?
— Jest.
— Proś go tu do nas.
Wśród tego Anna zmięła karteczkę i 

wetknęła Halszce za gors.
Jurorowie okazali się bardzo punktual­

nymi. O kwadrans na pierwszą byli już wszyscy

w salonie architekty. Oczywiście, że pierwszem 
pytaniem każdego z nich było :

— Gdzież jest szanowny gospodarz?
Pani Halszka odpowiadała wprawdzie

wesoło i ze swobodnym na twarzy uśmiechem:
— Zaraz przyjdzie.... w tej chwili.... 

natychmiast — ale lekkie wypieki na twarzy 
świadczyły, że wielce jest wzburzoną. Anna 
wyczytawszy z oczu przyjaciółki, co się w jej 
duszy dzieje, pospieszyła z pomocą i poczęła 
żywo rozmawiać z panami, bacząc pilnie na 
to, żeby który z nich nie siedział bezczynnie. 
Ale sytuacja z każdą minutą stawała się co­
raz przykrzejszą i bardziej nużącą, zarówno 
dla obu pań, podtrzymujących rozmowę jak
i dla siedmiu członków komitetu, udających, 
że w pogadance żywy biorą udział.

Wśród tego zdołała pani Halszka poro­
zumieć się oczyma z Romanem. Ten w od­
powiedzi na jej natarczywe spojrzenia, skinął 
nieznacznie głową i cichaczem wycofał się 
z salonu.

Na wieży miejskiej zahuczał zegar : naj­
pierw dyszkantem zapowiedział cztery kwa­
dranse, poczem altówką wydzwonił pierwszą 
po południu. Równocześnie Kropczyński spoj­
rzał na swój kieszonkowy zegarek i zmarszczył 
brwi nieznacznie. Pani Luboniecka, zauwa­
żywszy to, przypuściła natychmiast atak do 
jego wyobraźni i pamięci, pytając o szczegóły 
wystawienia Ratclifa Mascagniego w La Scala. 
Tym sposobem spędziła wprawdzie zmarszczkę 
z czoła Kropczyńskiego, ale niestety równo­
cześnie zauważyła, że Zabiegalski coś szepce 
do ucha Wojtowicza, ten zaś uśmiecha się 
ironicznie, trzęsie głową i także patrzy na 
zegarek. Zaraz też zwróciła się i do tamtych 
z zapytaniem, czy należą do wielbicieli mło­
dego mistrza. Wśród tego gorący pot pokrył 
jej alabastrowe czoło, a na twarzy zarysowała 
się ledwie widoczna zmarszczka rozpaczy i 
gniewu.

Tymczasem Kawińskiego jak nie ma, 
tak nie ma. W dodatku i Czercza, który w za­
stępstwie szefa mógł śmiało plany pokazać i 
objaśnić, wyszedł i nie wraca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.
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samo, jak nie popiera żadnych zabiegów, aby 
Górnoszlązaków od centrum oderwać

Koło po dłuższej a gruntownej debacie 
uznało powyższe wytłómaczenie za wystar­
czające, stwierdza ono bowiem przedewszyst- 
kiem, że ks. Jażdżewski bronił jedynie Koła 
i stanowiska parlamentarnego Koła w obec 
zarzutów i podsuwanych mu tendencyj, a 
bronił w sposób, jaki mu się wydał najsku­
teczniejszy, w celu zachowania zgody z cen­
trum. Zwrot o redaktorach górnoszląskich, 
który uległ w prasie tak ostrej krytyce, nie 
miał nic innego na celu, jak zakrycie i reda­
ktorów i całej prasy górnoszląskiej, a przytem 
odparcie zarzutu, jakoby to, co się dzieje na 
Szląsku, było poniekąd narzucone przez dziel­
nice polskie.

W dalszym toku dyskusyi stwierdzono, 
iż nie ma powodu do zarzutu jakoby prze­
mówienie ks. Jażdżewskiego naruszyło w czem- 
kolwiek stanowisko zasadnicze Koła w kwe­
sty i górnoszląskiej. Z tego zaś stanowiska 
wynika, że Koło nie uważa się za powołane 
ani do tłumienia ani do zapoznawania upra­
wnionego ruchu narodowego ludu górnoszlą- 
skiego, ruchu, który nie jest wrogi ani pań­
stwu ani centrum, o ile te dwa czynniki o- 
bowiązki swe wobec ludu górnoszląskiego do­
brze rozumieją i dobrze zrozumiane sumien­
nie wypełniają.

Po tym względem decydujące znaczenie 
ma ten ustęp mowy ks. dr. Jażdżewskiego, 
jak i z wyjaśnienia jego wynika, w którym 
mówca dowodził, że w żyłach ludu górno­
szląskiego płynie krew polska.

W końcu zajmowało się Koło sprawą 
swojego stosunku do centrum. W toku narad 
odzywały się głosy usilnie przestrzegające 
przed podjęciem lub dalszem uprawianiem ha­
sła: „precz z centrum!" Taki postulat uzna­
no za wielce szkodliwy i niebezpieczny dla 
sprawy polskiej a nawet poniekąd za niespra­
wiedliwy, o ile centrum gorliwie opiekuje się 
ludem górnoszląskim. Jeśli przytem centrum 
nie idzie tak daleko, jak z wielu stron od niego 
żądają, to dla tego, że jako stronnictwo nie­
mieckie dalej iść nie może. Wreszcie podnio­
sły się z Koła upomnienia, aby zaniechać o- 
strych zaczepek przeciw duchowieństwu gór- 
noszląskiemu, zaczepek, jakie coraz częściej 
pojawiają się w prasie polskiej. Zachodzi bo­
wiem obawa, że ta taktyka przeciw klerowi 
na Górnym Szląsku może wywołać wielkie 
niebezpieczeństwo i zemścić się na całej pra­
sie polskiej i społeczeństwie polskiem.

W skutek wyjaśnień złożonych w Kole 
przez ks. Jażdżewskiego, odwołano — jak 
nam telegrafują — zapowiedziane w jego o- 
kręgach wyborczych w Środzie i Krotoszynie 
wiece ludowe, na których miano uchwalić 
protesty przeciw jego wywodom.

Rada Państwa.
[Telegraficzne sprawozdanie z dalszego ciągu 
Dosiedzenia Izby posłów w d. 35 marca b. rn.).

W iedeń, 16 marca. W dalszym toku 
wczorajszych obrad Izby posłów nad przedło­
żeniem inwestycyjnem zabrał głos p. dr. K o­
li s c h e  r. Mówca zwrócił się przeciw twier­
dzeniu, jakoby przy inwestycyach chodziło o 
sprawy poszczególnych krajów. Jestto sprawa

!cafexochen państwowa. Mówca polemizował 
z ostatniem expose P. Ministra skarbu, które 
było zbyt optymistyczne. Przeciwnie, żyjemy 
w czasa h pesymizmu i należy stwierdzić, że 
pogrążeni jesteśmy niestety w zastoju ekono­
micznym. Eenta austryacka ma wprawdzie 
kurs dobry, ale nie jest to nic nowego. Od 
czasu Dunajewskiego, kiedy zaprowadzono ład 
i porządek w budżecie i kiedy się ściśle trzy­
mają jego systemu, renta nasza jest dobrą i 
cały świat wie, że jesteśmy dłużnikiem bar­
dzo punktualnym. Ale dobry kurs renty nie 
jest jeszcze wcale dowodem, że kwitnie u nas 
dobrobyt. Przeciwnie, byłoby lepiej, gdyby 
nasza renta była ulokowana za granicą i gdy­
by obce kapitały wpływały do kraju, celem 
przysporzenia gotówki na przemysł i inne po­
trzeby. P. Ministerskarbu powoływał się. także na 
czynny bilans handlowy, również niesłusznie, 
bo nie jest to identyczne z bilansem płatni­
czym (Zahlungsbilanz). Zresztą jak największy 
eksport towarowy, gdy w samym kraju 
panuje nędza, nie jest wcale szczęściem dla 
gospodarstwa społecznego. (Oklaski u Pola­
ków). Nasz bilans handlowy jest też tylko 
dlatego czynny, że zmuszeni jesteśmy całą 
siłą forsować eksport drzewa. Także w wiel­
kiej konsumcyi tytoniu nie można się dopa­
trywać dowodu dobrobytu, tak, jak to czynił 
P. Minisler skarbu. Mówca kreśli z kolei po­
łożenie rolnictwa i dowodzi wielkiego zanie­
dbania tej gałęzi produkcyi społecznej. Z po­
wodu stosunku naszego do Węgier, rolnictwo 
nasze znajduje zbyt małą ochronę, a położe­
nie chłopa średniego i małego nie jest wcale 
pomyślnem. (Potakiwania). Z tego wszystkiego 
wnoszę, że P. Minister skarbu w zapatrywa­
niach swoich pomylił się. Także szerokim 
masom ludności robotniczej powodzi się źle i 
potrzeba większej reformy tej warstwy spo­
łecznej. Na to, abyśmy się stali produkty­
wnymi (leistungsfdhig) potrzeba przedewszy- 
stkieni inwestycyj zarówno w rolnictwie, jak 
w przemyśle fabrycznym i rękodzielniczym.

Mówca twierdzi, że przedłożenie inwe­
stycyjne jest za nadto jednostronne, ponie­
waż nie zajmuje się kwestyą rozwiązania po­
lityki wodnej. (Potakiwania u Polaków). Wnie­
sione przedłożenie, obejmuje przeszło 480 mi­
lionów koron i na to konto żądano od nas 
już 80 milionów koron dla zasilenia kas pań­
stwowych. Nie uwzględniono jednak życzeń 
kraju, który już od 80 lat je ponawia. (Żywe 
oklaski). Dla tego przedłożenie to inwesty­
cyjne przynosi nam rozczarowanie. Żądamy 
akcyi równoległej w obu kierunkach, albo­
wiem wiek XX. należy się wodzie i gospo­
darce wodnej. Same kanały nic nam nie dadzą, 
bet dla kanałów' przedewszystkiem potrzebu­
jemy wody, a to wymaga regulaeyi rzek i do­
pływów. Przedłożenie inwestycyjne dzieli się 
na dwie g rupy ; jedna z nich, rentowna, obej­
muje wydatki na powiększenie parku kolejo­
wego, druga tyczy się budowy nowych linij 
kolejowych, pod względem rentowności bar­
dzo wątpliwych. — Nie trzeba zapominać, że 
kolej żelazna w gospodarstwie społecznem, 
które nie ma jeszcze dróg wodnych, spełniać 
ma te zadania, które w innem gospodarstwie 
spełniają drogi wodne. Wychodząc z tego za­
łożenia, musimy uznać, że nolens volens trzeba 
budować te koleje, o których ma się przeko­
nanie, że na długi czas będą rentowne, wilec 
że nie będą zanadto obciążały ludności. Trzeba 
także pamiętać, że Austrya posiada wielkie 
skarby w siłach wodnych. W obec doniosło­

ści zużytkowania tych sił dla celów przemy­
słowych drugie połączenie kolejowe z Tryestem 
jest kwestyą drugorzędną.

Także Galieya została uszczęśliwiona po­
darkiem, jak panowie mówicie, t. j. jedną ko­
leją lokalną, która wszakże w obec konkuren 
cyi Węgier więcej nam szkody przyniesie niż 
korzyści. Nie mogąc się w obec Węgier bro 
nić ani taryfami ani polityką cłową, kraj nasz 
ponosi wielkie ofiary dla dynastycznej i pań­
stwowej idei wspólności z Węgrami. (Żywe 
oklaski u Polaków). Jeśli finanse krajowe są 
w złym stanie, to rzeczą Państwa jest przyjść im 
z pomocą. Reasumując wywody swoje, oświad­
cza dr. K o l i s c h e r ,  że damy z sobą pomó 
wić o przedłożeniu inwestycyjnem, tyczącem 
się. budowy kolei, jeśli Rząd równolegle zde­
cyduje się na wielką akcyę dróg wodnych. 
Trzeba się raz zabrać systematycznie do dzie­
ła, a przedewszystkiem mieć większą ufność 
we własne siły, czem wywołamy także wielką 
inicyatywę prywatną i tchniemy nowe życie 
w gospodarstwo społeczne. Tylko tym sposo­
bem usuniemy widmo ogólnej nędzy, która 
nam grozi, i zwyciężymy pod hasłem pracy. 
(Huczne oklaski, mówca odbiera liczne gra- 
tulacye).

Przemawiał jeszcze poseł Wacław H r  u 
b y, poczem zamknięto dyskusyę i jako gene­
ralny mówca contra zabrał głos p. K a i z l  
Zwalczał przedłożenie ze stanowiska czysto 
rzeczowego porównywał budżet kolei żela­
znych z r. 1876 z obecnym i znajdował, że 
stosunki od tego czasu wcale się nie pole­
pszyły. Mówca nic ma przekonania, że drugie 
połączenie kolejowe z Tryestem jest tak nad­
zwyczajnie ważnem. Zastrzegał się przeciwko 
zarzutowi, jakoby Czesi z niechęci dla jedne­
go lub drugiego kraju, głosowali przeciw 
przedłożeniu inwestycyjnemu. Wykazywał ko­
nieczność budowy dróg wodnych i oświadczył, 
że stronnictwo jego nie mogłoby głosować 
za przedłożeniem, choćby je nawet gruntownie 
zmieniono.

Po prz mówieniu generalnego mówcy 
pro D o b e r n i g g a ,  nastąpił szereg sprosto­
wań faktycznych. Między innymi poseł E l-  
l e n b o g e n  energicznie polemizował z przed­
wczorajszymi wywodami P. Ministra kolei i od­
czytał listy mające dowodzić, że dyrekcye 
kolejowe utrzymują szpiegów wśród robotni­
ków.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi formalnej 
przyjęto w głosowaniu wniosek, przekazujący 
przedłożenie inwestycyjne komisyi kolejowej, 
inuemi słowy zakończono pierwsze czytanie 
tego przedłożenia, odsyłając je do komisyi.

Pod koniec posiedzenia odpowiedział P. 
Minister handlu br. Cali na kilka interpela- 
eyj, między innemi w sprawie nieuczciwej 
konkurencyi. P. Minister oświadczył, że wy­
gotowano już projekt ustawy o ochronie prze­
ciw nieuczciwej konkurencyi, i że obecnie to­
czą się nad nim obrady między Minister­
stwem handlu, a Ministerstwami sprawiedli­
wości, spraw wewnętrznych i rolnictwa. 
W związku z tein jest jeszcze drugie przed­
łożenie, również już wygotowane, o zmianie 
i uzupełnieniu postanowień ordynacyi prze­
mysłowej, co do szyldów sklepowych, co do 
używania odznaczeń, co do praw firmy i t. d. 
P. Minister zapewnia, że rokowania owe z 
innemi Ministerstwami odbywają się. z nale­
żytym pospiechem, odpowiadającym nagłości 
sprawy. — W sprawie ekspedytorów poczto­
wych oświadczył P. Minister, że Rząd uzna­

je potrzebę rychłego załatwienia tej kwestyi, 
będącej ważnem ogniwem reformy poczt pro- 
wincyonalnych. Reformę tę już w roku ze­
szłym rozpoczęto. P. Minister zawsze starał 
się o polepszenie losu ekspedytorów, o ile 
czas i fundusze na to pozwalały. Ważnym 
krokiem na tej drodze jest ogłoszone przed 
kilku dniami rozporządzenie, mające na celu 
sporządzenie etatu ekspedytorów w obrębie 
poszczególnych dyrekcyi poczt, co umożliwi 
konkretne projekta w sprawie polepszenia 
ich bytu. Także dotychczasowe reformy poczt 
prowincyonalnych przyniosły ekspedytorom 
niejedną korzyść. Ustanowiono numerus elan- 
suS' dla ekspedytorów, co zapewnia szybkie 
umieszczenie ekspedytorów bez posady, oraz 
zapobiega zwiększaniu się liczby takich eks­
pedytorów. — Co się tyczy polepszenia bytu 
manipulantek pocztowych i telegraficznych, 
to P. Minister oświadcza, że zamierzone jest 
niewielkie podwyższenie płacy manipulantek, 
będących w służbie dłużej niż rok, a w' da­
nym razie podwyższenie to ma wejść w ży­
cie już od 1 lipca b. r. Także zamierzono 
przemienić stowarzyszenie pensyjne funkeyo- 
naryuszy poczt prowincyonalnych w pań­
stwowy fundusz pensyjny, przy tej sposo­
bności będzie też można uwzględnić życze­
nia manipulantek, co do zabezpieczenia na 
starość.

Na tern posiedzenie zamknięto; n a s t ę ­
p n e  o d b ę d z i e  s i ę  we ś r o d ę  o g o d z .  5 
po p o ł u d n i u .

Na wezorajszem posiedzeniu pos. Be r -  
i _tow. przedłożyli wniosek w sprawie 

położenia farmaceutów; pos. Schreiner i tow. 
wniosek o obowiązkowe ubezpieczanie bydła, 
a poseł Ziekar o uregulowanie kwestyi remu- 
neracyi katechetów w szkołach ludowych i 
średnich.

Pos. Marchet w interpelacyi domagał 
się uregulowania stosunków służbowych u- 
rzędników prywatnych w rolnictwie i leśni­
ctwie.

Sprawy parlamentarne.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 
inieyatywy Koła poskiego. Pos. Ćwikliński 
poruszył rozmaite sprawy będące w związku 
z budżetem Ministerstwa oświaty, mianowicie 
sprawę wystawienia budynków dla Studyum 
rolniczego w Krakowie, kliniki neuropsychia­
trycznej i dermatologicznej we Lwowie. Da­
lej poruszył kwestyę, że w Galicyi jest za 
mało szkół średnich, bo 56 powiatów takich 
szkół wcale nie posiada, oraz że za mało jest 
nauczycieli. Mówca żądał nowych budynków 
dla gimnazyuin I i V we Lwowie, oraz usta­
nowienia posady lekarzy szkolnych. — Ks. Pa­
stor domagał się założenia szkoły średniej 
w Gorlicach. Poparł go pos. Romanowicz. — 

Ks. Żyguliński domagał się subwencyi 
dla Kółek rolniczych. — Ks. Pastor żądał wy­
dania ustawy w sprawie wynagrodzenia szkód 
wyrządzonych przez manewry wojskowe. — Po­
stanowiono uczynić w komisyi wojskowej od­
powiedni wniosek.

Izba posłów Rady państwa ukończyła 
wczoraj pierwsze czytanie przedłożenia inwe­
stycyjnego, załatwiła się zatem z najbliższym
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(„Mercede“ p. Ippolito Pito d'Aste).

XXII.
(Ciąg dalszy).

Jacopo pocałunkami te łzy osuszył i mieli 
znów chwilę rozkoszy zapominając o wzaje­
mnych urazach, oddani swojej namiętności.... 
Ale" gdy minęła chwila upojenia, gdy Lidya 
przypomniała sobie swoje postanowienie, rzekła:

— Tak, mój Jacopo, to co ci powiedzia­
łam bardzo jest bolesne, i ja sama straszny 
wyrok na siebie podpisuję, a przecież to dla 
dobra nas wszystkich, dla_ twojej przyszłości, 
twojej sławy, twego imienia.

— Lidyo!
— Tak, wróć do sztuki, oddaj się jej 

całą duszą, Jacopo! Po mnie zostanie ci sło­
dkie wspomnienie. Będziemy pisywać do sie­
bie i widywać się czasami, ale ty powrócisz 
do Turynu, poświęcisz się swojemu talentowi, 
winieneś to mnie i sobie. Mój mąż ma nie­
jakie podejrzenia, dał mi to do zrozumienia 
wczoraj wieczorem, widząc mój żal i smutek. 
Uciekamy od niebezpieczeństwa, które nam 
grozi... Jacopo, nie będę nigdy nikogo kochać 
oprócz ciebie... ty przechowaj słodkie wspo­
mnienie o tej, która dała ci najoczywistszy 
dowód swego przywiązania.

Głos jej był łagodny i pieszczotliwy, ale

to nie oszukało Jacopa. Pow stał; był trupio 
blady; spojrzał jej głęboko w oczy i odrzekł: 

— Lidyo, ty także mnie opuszczasz! Ty 
mnie już nie kochasz!

Lidya wymawiała się, zaprzeczała, ale 
nie powiedziała mu, żeby wrócił do niej wie­
czorem i tein dała mu do zrozumienia, że 
pójdzie do Malespinich

Jacopo wybiegł w rozpaczy. Nie będąc 
jeszcze w stanie zmierzyć całej głębi przepa­
ści, która przed nim się otwierała, czuł je­
dnakże, iż pozostaje ogołocony ze wszelkiej 
wiary, radości i wszelkiej iluzyi.

I nagle, rozświeeiło się w jego umyśle 
i zrozumiał całą prawdę: zrozumiał, że Lidya 
kochała w nim tylko aureolę sławy, która 
opromieniała jego nazwisko po pierwszem po­
wodzeniu; aureola prysnęła, rozwiała się.... 
a on, ideał kłamliwej miłości, spadł z piede­
stału, na którym się umieścił.

A on poświęcił wszystko dla tej ko­
biety ! Biedne jego serce, biedna dJsza!
zamarła w nim wiara w sztukę i wiara w mi­
łość !

Wsiadł do powozu i kazał furmanowi, 
żeby go wiózł gdzie sam zechce.

Przywieziony do Albaro zatrzymał się 
i wysiadł; był naczczo, ale żołądek jego od­
mawiał wszelkiego pożywienia. Zmusił się do 
przełknięcia kawałka chleba. Myśl uparta, 
ciągle jedna go prześladowała: Lidya go już 
nie kocha, a co gorzej, nigdy go nie ko­
chała !

Wróciwszy z Albaro ośmielił się wstą­
pić do teatru: było prawie pusto. Pierwszy 
akt oklaskiwano, przy dalszych rozpoczęły się 
wczorajsze niezadowolenia. Nie mógł wytrzy­
mać i uciekł.

Było około dziesiątej. Villafieri idąc pie­
chotą mimowoli czuł się pociągany na ulicę, 
gdzie mieszkali Melespinowie i tam skierował 
swoje kroki. Z okien biło światło i docho­
dziły tony muzyki i skoki tańców. A więc 
tam była Lidya.... i może śmiała się, bawiła, 
podczas gdy o kilka kroków od niej, czło­
wiek, który wszystko dla niej poświęcił, cier­
piał i skarżył się!... Z nagłein uniesieniem 
Jacopo pobiegł przez schody i wszedł na salę. 
Czyż on nie znał także Malespinich? Czynie 
bywał prawie na każdem tygodniowem zebra­
niu, bardzo mile widywany?

Towarzystwo nie by li) liczne ale wyboro­
we. Tańczono właśnie kadryla. Lidya tańczyła 
u boku kapitana kawaleryi i śmiała się, ba­
wiąc się wybornie.

Jacopo daremnie szukał Teodora. Mąż 
Lidyi, nie mając, jak zazwyczaj, Yillafierego. 
który towarzyszył zawsze jego żonie, musiał 
sam z nią pójść dzisiaj, ale potem oddalił się 
najspokojniej, myśląc sobie, że przecie znaj­
dzie się ktoś, który ją  odprowadzi do domu.

Nieszczęśliwy Jacopo stanął we framu­
dze drzwi; ta chwila ważna była dla niego, 
czuł, że wysiłek będzie nadludzki, ale powi­
nien nie dać nikomo poznać po sobie swojej 
niemocy. Autor wygwizdany ma prawo wró­
cić pomiędzy ludzi, ale nie wolno mu okazać 
zmienionej twarzy i zachmurzonego czoła!

I miał słuszność!
Ostatnie tony kontredansa przebrzmiały. 

Wszyscy ze zdziwieniem patrzyli na nowo 
przybyłego, którego nikt tutaj widzieć się nie 
spodziewał, a Lidya mniej niż ktokolwiek.

Villafieri zbliżył się do pani domu i
rzekł:

— W teatrze mnie wygwizdali, przy­
szedłem więc poszukać ulgi i wytchnienia w 
tym domu, pełnym dobroci i uprzejmości.

Przyznano, że maestro sprytnie się zna­
lazł, pośmiano się trochę i nie mówiono o 
nim więcej.

Lidya była z nim uprzejma bez zarzutu, 
ale nie serdeczna; a gdy zaczęto wychodzić i 
Jacopo ofiarował się. jej ze swojem towarzy­
stwem, znalazł miejsce zajęte przez kapitana. 
Romans jego był skończony.... A może za-i 
czynał się inny!...

Przy końcu wieczora, baronowa Elizą 
Brumardi zbliżyła się do Jacopa i szepnęła 
mu serdecznie, bez cienia żalu:

— Odwagi, biedny przyjacielu! Prze' 
grałeś pan może dwie bitwy od razu, ale za; 
miłowanie w sztuce powinno pana podtrzymy 
wać. Odwagi! Po co się tak martwić? Wcztć 
raj wieczorem, w loży obok mnie, piękna i 
niewinna istota wyrażała się z prawdziwej 
uczuciem o pańskiem cierpieniu.... odwagi!.. 
rany miłosne szybko się goją... ja jestem  te­
go najlepszym dowodem!

Jacopo nic tego nie rozumiał, ale ser 
decznie uścisnął jej rękę. Nie mógł nic mó 
wić, bo łkanie w piersi go dławiło i bał się 
żeby nie wybuchnąć płaczem.

Gdy wrócił do domu, gdzie wieru 
Gioachimo oczekiwał go z wytrzeszczonem 
oczami i włosami rozburzonymi z przestrach1 
i niepewności, rzucił się na łóżko; zęby nu 
dzwoniły tak drżał cały od wewnętrznej gó 
rączki. Cierpienia duszy znowu na ciel# ii 
odbijały !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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3
programem swych prac, to też obecnie w po­
siedzeniach pełnej Izby nastaje kilkudniowa 
przerwa, aby komisje mogły rozwinąć gor­
liwszą pracę i przygotować materyał do obrad 
pełnej Izby.

Wczoraj od rana odbywała się w salach 
ministeryalnych w gmachu parlamentu wie­
deńskiego, konferencja przewodniczących klu­
bów, w sprawie ułożenia programu prac Izby. 
Co do porządku pracy na razie postanowiono 
załatwić następujące przedłożenia: w sprawie 
zniesienia myt rządowych, w sprawie świato­
wej konwencji pocztowej, w sprawie ochrony 
praw wydawniczych, w sprawie kas sierociń- 
skich, w sprawie uwolnienia papierów i pro­
centów kraj. Towarzystw kredytowych od po­
datku rentowego, oraz ustawy o należytościaeh, 
a wreszcie przedłożenie wódczane. W sprawie 
tego ostatniego przedłożenia oświadczyli re­
prezentanci stronnictw niemieckich, iż nie 
będą czynić żadnych trudności załatwieniu 
przedłożenia przed świętami wielkanocnemu; 
z drugiej strony dali Czesi zapewnienie, że 
nie wystąpią przeciw załatwieniu w drugiem 
i trzeciem czytaniu przedłożenia inwestycyj­
nego, natychmiast po zebraniu się Izby po 
świętach wielkanocnych. Po załatwieniu przed­
łożenia inwestycyjnego nastąpi pierwsze czy­
tanie przedłożenia budżetowego. — Porządek 
ten został prowizorycznie przez stronnictwa 
przyjęty.

Jak donosi Slavische Correspondenz ze­
brali się wczoraj popołudniu u P. Prezydenta 
Ministrów przedstawiciele wszystkich stron­
nictw prawicy, centrum i klubu włoskiego. 
Zgodzono się na program pracy parlamentar­
nej w myśl wyżej przytoczonych przedpołu­
dniowych układów, przyczem jednak rozszerzo­
no go o tyle, że wciągnięto także spodziewa­
ne wnioski komisji dla uprawy wina, w spra­
wie zniesienia klauzuli, co do podniesienia cła 
od wina włoskiego. Na tejże konferencji do­
wiedziano się także, że sesya Rady państwa 
przeciągnie się przed świętami ewentualnie aż 
do 29 b. m., a po Świętach podobno zbierze 
się Rada państwa 18 kwietnia. Przewidują, 
że Rada państwa obradować będzie aż do po­
czątku czerwca, równocześnie z sesyą Delega- 
gacyj wspólnych. Wybór do Delegacyj wspól­
nych odbędzie się prawdopodobnie już w przy­
szłym tygodniu. Sejmy, jak twierdzą prywa­
tne doniesienia dzienników, byłyby w takim 
razie zwołane z początkiem czerwca i obrado­
wałyby do połowy lipca.

Po odroczeniu Rady państwa na ferye 
Wielkanocne, zbiorą się w Wiedniu deputa- 
eye kwotowe.

Zjednoczenie przemysłowe w łonie Izby 
posłów wybrało wczoraj wiceprezesami pp. 
Fritza i Hanischa. Nastąpiły obrady nad pro­
gramem subkomitetu rady przemysłowej w 
sprawie dróg wodnych. Uchwalono na wnio­
sek Primaresiego nie podejmować żadnej ak­
cji, któraby mogła odwlec tę sprawę.

DysKDsya solska w l i e  uraskiej.
(Telegram.)

Berlin, 15 marca.
Izba dep. Sejmu pruskiego po załatwie­

niu budżetu oświaty, przystąpiła wczoraj do 
obrad nad budżetem ministerstwa skarbu. 
W toku dyskusji wytoczył poseł ks. prałat 
J a ż d ż e w s k i  szereg skarg i zażaleń Pola­
ków na ucisk rządu.

Minister skarbu M i q u e 1 oświadczył, 
że polityka rządu względem Polaków opiera 
się na narodowych uczuciach i przekonaniach 
Prusaków i dlatego zmiana jej w jakim bądź 
kierunku byłaby wielkim błędem. W obec dą­
żeń polonizacyjnych potrzeba ciągle wzma­
cniać żywioł niemiecki. Do tego celu służy 
także fundusz na wspieranie teatru niemie­
ckiego w Poznaniu. Jeżeli poseł ks. Jażdżew- 
wski skarżył się na bojkotowanie Polaków, to 
należy mu odpowiedzieć, że bojkotowanie ta­
kie właśnie Polacy rozpoczęli. Dążą oni do 
oderwania się od Prus, ale to się im nigdy 
nie uda. Jasną jest rzeczą, że Niemcy zacze­
pieni przez nich bronić się muszą. Chcemy, 
ażeby Polacy byłi wiernymi poddanymi nie­
mieckimi. Gdybyśmy byli przekonania, że tak 
jest, tobyśmy traktowali Polaków tak łago­
dnie, jak żadne inne państwo. Na skargi ks. 
Jażdżewskiego, że rząd nie dotrzymał obietnic 
uczynionych Polakom, tak n. p. w sprawie 
języka polskiego i nie traktuje ich na równi 
z° innymi obywatelami państwa -— minister 
odpowiada, iż równych praw można żądać 
tylko wówczas, jeżeli się okazuje równe przy­
wiązanie do państwa. Zresztą wcale nie jest 
w interesie Polaków, ażeby mówili tylko po 
polsku; dla szkoły ludowej język niemiecki 
jest najważniejszym przedmiotem. Póki Polacy 
nie przyzwyczajmy się do tego, że są niemie­
ckimi poddanymi, stosunki się nie zmienią. 
Niech Polacy otwarcie powiedzą, jakie mają 
ukryte myśli. Minister radzi im, ażeby podali 
dłoń rządowi rzetelnie, uczciwie i otwarcie 
i bez żadnych zastrzeżeń.

P. K i n d l e r  (poseł poznański, ze stron- 
juictwa wolnomyślnych) podnosi, że także wie-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia V

lu Niemców w Poznańskiem nie zgadza się 
na wszystkie zarządzenia rządu.

Następnie uchwalono fundusz dyspozy­
cyjny na cele popierania niemieckości w dziel­
nicach wschodnich.

K R O I I K A

Lwów , 16 marca.

— Wiadomości osobiste. Ks. Metropo­
lita Szeptycki wyjeżdża dnia 17 b. m. do Bize- 
żan. Po drodze odwiedzi gimnazjum w Złoczo­
wie. W Brzeżanack wygłosi egzortę do uczniów, 
a dnia 2 kwietnia uda się do Krasnopuszezy i 
tam pod jego kierownictwem odbędą się reko- 
lekcye dla duchowieństwa dekanatu bizeżańskiego.

Dr. Józef Zakrzewski, kierownik sanato- 
ryura w Maryówce pod Lwowem, wyjechał na 
kilka tygodni’ zagranicę w celach naukowych.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó.: Zamianowani: ks. dr. 
Stanisław Narajewski, ks. dr. Adam Sapieha i 
kś. dr. Jan Żukowski referentami konsyst. metr_; 
ks. Antoni Dwornicki, proboszcz z Uhnowa, ad­
ministratorem excurrendo w Bruckenthalu. — 
Przeniesieni: ks. Prugar Marcin, admin. w Ko­
bylnicy, na kooperatora eksp. do Podmichala; 
ks. Wańkowicz Władysław, koperator eksp. z 
Podmichala, na admin. do Kobylnicy.

Konkurs na opróżnione probostwo w Brucken­
thalu ogłoszony do końca kwietnia b. r.

Dyeeezya przemyska: Przywilej noszenia 
rokiety i mantoletty otrzymali: ks. Biega Michał, 
kom. w Medyce, ks. Władysław Woynarowski, 
prob. w Rumnie, ks. Julian Jelinek, dziekan i 
prob. w Lisku, ks. Sylwery Herman, dziekan i 
proboszcz w Grębowie, ks. Jan Bie.leń, prob. w 
Domaradzu, ks. Józef Falarz, dziek. i prob. w 
Nowem Mieście, ks. Walenty Mazanek, c. k. 
inspektor szkół ludowych w Łańcucie. Od­
znaczeni cxpos. canon.: ks. Andrzej Solecki, 
dziekan i prob. w Krzywczy, ks. Józef Jakiel, 
prob. w Klimkówce, ks. Wincenty Jaroń, prob. 
w Nowosielcach kozickich, ks. Jan Kisielewiez, 
prob. w Wołoszczy, ks. Wojciech Sołtysik, eks- 
pozyt w Szlęzakach, ks. Antoni Rychel, prob. w 
Mieehocinie, ks. Rajmund Kuendich, prob. w Ty­
czynie, ks. dr. Józef Dziadosz, katech. ginm. w 
Przemyślu, ks. Józef Gawiński, prob. w Mede- 
nicaeh. _  Instytuowani: ks. Wincenty Jaroń 
na probostwo w Gorzycach, ks. Józef Rychel na 
probostwo w Samoklęskach. — Przeniesiony ks. 
Teofil Bukietyński ze Staromieścia do Więzo- 
wnicy.

Dyeeezya tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Siemiechowie otrzymał ks. Ludwik Ligaszew- 
ski, administrator tejże parafii. — Przeniesiony 
ks. Jan Prngłowski ze Źdźarca do Zakliczyna.

Rekolekcye ludowe odbyły się w Limano­
wej w czasie od 24 lutego do 4 marca pod 
przewodnictwem ks. Misyonarzy św. Wincentego 
k Paulo. Do Sakramentów św. przystąpiło re­
kolektantów 5100, z których do towarzystwa 
wstrzemięźliwości zapisało się 820, do różańcaSOO.

W Tarnowie dawał 0. B. Łubieński re­
kolekcye panom z inteligencyi w czasie od 4 -7
b. m., przy znacznym udziale tak w słuchaniu 
nauk rekolekcyjnych, jak i przystąpieniu do spo­
wiedzi i komunii św.

— Stan zdrowia znakomitego pisarza 
Jana Zacharyasiewicza, jak donoszą z Warsza­
wy, na szczęście, nie pogorszył się.

Sędziwy powieściopisarz pozostaje w dal­
szym ciągu na kuracyi w lecznicy dr. Solmana, 
odwiedzany przez licznych przyjaciół swoich.

— Zachęta dla podróżującej publi­
czności. Dyrekcya kolei państwowych przesyła 
nam następujący komunikat:

Rok rocznie sprzedawaną bywa przez za­
rząd kolejowy w skutek niezgłaszania się wła­
ścicieli wielka ilość różnego rodzaju przedmio­
tów zapomnianych przez podróżnych w wago­
nach, a następnie znalezionych przez służbę ko­
lejowa. Okoliczność ta świadczy najwymowniej, 
że podróżni bądź to z obojętności, bądź tez dla 
braku pewności gdzie ten lub ów przedmiot za­
pomniany czy zgubiony został, o własność 
swa się nie upominają, a następstwem tego 
jest, że przedmioty te, które dla właściciela 
przedstawiały nieraz dość znaczną wartość, sprze­
dawane bywają po upływie pewnego czasu pra­
wie za bezcen.

publiczność może jednak łatwo ustrzedz 
swą własność przed taką stratą a to w ten spo­
sób że każdy podróżny wybierając się w drogę, 
zaopatrzy pakunki ręczne, które z sobą do wa- 
gouu zabrać zamierza, a to : walizki, pudełka, 
pledy, zarzutki, parasole, laski i t. p. w swój 
dokładny adres (imię, nazwisko i miejsce za­
mieszkania). Do uwidocznienia adresu najodpo­
wiedniejsze są małe tekturowe tabliczki, które 
za pomocą sznurka przymocowanoby do przed­
miotu.

Przedmioty zaopatrzone w ten sposób w 
adres a pozostawione przez podróżnych we wa­
gonie, o ile nie przywłaszczy ich sobie jaki nie­
uczciwy współpodrózny, zostaną nutychmiast, po 
znalezieniu wedle podanego adresu odesłane wła­
ścicielowi.

Z uwagi, iż tego rodzaju tekturowe tabli­
czki raz sprawione, nawet u osób często podró-

marca 1901.

żujących na długi czas wystarczyć mogą, pu­
bliczność więc korzystając z tej innowacyi,’ któ- 
ia w ruchu okrętowym ma już zastosowanie, 
nie będzie narażoną ani na zbytnią fatygę ani 
też na znaczne wydatki, zwłaszcza, że tabliczki 
takie każdy sobie z tektury sam sporządzić mo- 
śe> byłoby pożądanem, aby zachęta niniej­
sza znalazła posłuch w jak najszerszych kołach 
podróżującej publiczności.

Dla wygody publiczności zajmować się bę­
dą sprzedażą tego rodzaju tekturowych tabliczek, 
na większych stacjach kolejowych, bądź to re- 
stauracye, bądź też trafiki i kolporterzy dzien­
ników, porlyerzy i t. p. co na tych stacyach 
kolejowych osobnymi afiszami będzie ogłoszone.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Niedziela, dnia 15 b. m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godziny 5 do 
6 di. A. Burzyński „O narządzie oddechowym 
człowieka" (klatka piersiowa i przepona“) z de- 
monstracyami;

w Szkole realnej (ul. Kamienna 8), od 
godziny pół do 7 do pół do 8 prof. M. Lityń­
ski „Epoka odrodzenia we Włoszoch: Sztuka 
malarska w XVI. w .“ (z demonstracyami);

w szkole ludowej kolei państwowych (do­
jazd kolejowy), od godziny 4—5 prof. dr. T. 
Wiśniowski „O najważniejszych minerałach uży­
tecznych: sól, sole potasowe, gips, saletra" (z de­
monstracyami).

1 oniedziałek, dnia 16 b. m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godziny pół 
do 8 do pół do 9 dr. Z. Próchnieki „Konstytu­
c ja  austryacka: Stosunek Austryi do Węgier i 
stosunek Państwa do krajów koronnych".

Regulamin dla publiczności w miej­
skim teatrze lwowskim, z uchwały miejskiej ko- 
misyi teatralnej, brzmi dosłownie:

1. Do sali widzów tudzież do foyer nie 
wolno wchodzić w okryciach wierzchnich, z la­
skami, paiasolami, parasolkami, w kaloszach i z 
nakryciem na głowie.

2. Podczas uwertury lub przedstawienia 
nikt z publiczności nie będzie bezwarunkowo 
wpuszczony do sali widzów a spóźniający się 
będzie mógł wejść do sali dopiero w czasie naj­
bliższej przerwy. Bileterowi nie wolno bezwa­
runkowo nikogo z publiczności wpuście do sali 
widzów podczas przedstawienia lub uwertury. 
Zakaz ten nie odnosi się do lóż.

3. W gmachu teatru nie wolno palić ty­
toniu i cygar. Na ten cel przeznaczone są ubi­
kacje na II. i III. piętrze. Z tych ubikacyi nie 
wolno bezwarunkowo wychodzić na korytarz z 
jarzącym się papierosem lub cygarem.

4. Na podłogę w sali widzów, na koryta­
rzach i w miejscach ustępowych nie wolno rzu­
cać papierków z cukierków, skórek i pestek z 
owoców, ogryzków i t. p.

5. Nie wolno stawać w przechodach znaj- 
(1 ujących się w sali widzów, tudzież wstawać 
lub wychodzić z miejsca podczas przedstawienia.

6- W razie popłochu lub niebezpieczeń­
stwa pożaru należy zastosować się do zarządzeń 
władzy i organów bezpieczeństwa.

7. Należy bezwarunkowo stosować sie do 
wskazówek udzielonych przez bileterów teatru, 
a wszelkie zażalenia na służbę teatralną należy 
wnieść ustnie do kontrolora teatru, lub pisemnie 
do kancelaryi.

Każdy bileter w służbie ubrany jest w cie­
mny frak z czerwonemi wypustkami i nosi n u ­
mer w klapie fraka.

Osoby przekraczające postanowienia tego 
regulaminu, pociągnięte będą do odpowiedzial­
ności karnej przez organa c. k. Policy i.

— Wiec młodzieży prawniczej. Wczo­
raj, w drugim dniu obrad, dr. Mańkowski bro­
nił biblioteki uniwersyteckiej przed zarzutami 
które podnoszono na poprzedniem zebraniu, po- 
czem wywiązała się obszerniejsza dyskusja.

Z kolei przystąpiono do głosowania nad 
punktami rezolucyi dr. Zielińskiego. Uchwalono 
wnieść petycyę o pomnożenie liczby seminaryów 
i wyjednanie wyższych dotacyj dla seminaryów 
prawniczo-ekonomieznych.

W sprawie klinik prawniczych, referowa­
nych przez dra Zielińskiego, nie powzięto żadnei 
rezolucyi. W końcu dr. Pazdro omawiał sprawę 
kółek prawnmzo-ekonomicznyeh, które w osta­
tnich czasach nie dawały znaku życiu. W dłuż­
szej dyskusji, która się w następstwie wywią­
zała, wskazano środki, któreby mogły ożywić 
kółko, a tern samem ruch naukowy u młodzie­
ży prawniczej.

Akademik Wolf wystąpił z wnioskiem o 
zniesienie opłat czesnego i zniesienie taks egza­
minacyjnych, który też uchwalono.

Wiec, w którym brało udział kilkuset pra­
wników, ukończył się około północy, a obrady 
były bardzo ożywione.

—  Kurs dla pisarzy gminnych, trzeci z 
rzędu, rozpocznie się w Wydziale krajowym dnia 
17 kwietnia. Na kurs ten przyjęto 52 kandy­
datów.

Spółka kredytowa budowniczjmh we 
Lwowie w lokalnościach swoich 'przy ul. Het­
mańskiej 12, założyła osobne biuro dla działu 
raateryałów budowlanych. Spółka uprasza prze­
to fabrykantów oraz właścicieli składów ma- 
teryałów budowlanych, by raczyli ceny swoich 
wyrobów fabrycznych, jako też materyałów bu­
dowlanych do biura Spółki kredytowej „działu 
materyałowego" nadsyłać, tembardzioj, że wyżej

wspomniana Spółka zamierza stale prowadzić 
ewidencyę dla Galicyi wsehodniej nie tylko za­
pasów materyałów budowlanych, ale także ich 
ceny targowej, dla wiadomości członków Spółki.

Biuro „działu materyałowego" udziela także 
wszelkich informacyj w sprawach techniczno- 
budowlanych i przemysłowych. Pośredniczy, w 
sprawach sprzedaży materyałów budowlanych, 
zakładów przemysłowych, oraz w zakupnie i 
sprzedaży realności.

Biuro otwarte codzień, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, rano od godziny 10—12 i popołu­
dniu od 4—6.

— Walne zgromadzenie członków Stow. 
gospodnio-szynkarskiego we Lwowie, odbędzie się 
we środę, dnia 20 b. m., o godzinie 3 popołu­
dniu w sali ratuszowej.

— Nieszczęśliwy wypadek. W fabryce 
maszyn p. Pietscha zmiażdżyła wczoraj maszyna 
uczniowi ślusarskiemu Rudolfowi Ostrowskiemu 
trzy palce u prawej ręki.

=  Usiłowane samobójstwo. Stanisław 
Kozłowski, lat 40 liczący, stanu wolnego, wła­
ściciel realności pod 1. 25 przy ul. Pijarów, 
ubiegłej nocy w zamiarze samobójczym strzelił 
do siebie w prawą skroń, kula jednak utkwiła 
w kości czołowej nad prawem okiem. Przytomne­
go desperata odstawiono do szpitala powszechne­
go. Powodem tego kroku była utrata posady i 
silny rozstrój nerwowy.

== Zgubiono pularesik, zawierający oprócz 
pieniędzy, pierścionek damski z większym bry­
lantem, po obu bokach którego było jeszcze po 
3 mniejsze brylanciki wartości 240 K.

== Kronika policyjna. Tłumok skra­
dzionej bielizny odbił onegdaj w nocy dozorca 
J. Maciejko, umykającemu chyłkiem ulicą Źró­
dlaną mężczyźnie, który porzuciwszy zdobycz, 
umknął w stronę Kleparowa.

Banknot na 100 guldenów zgubił J. D. 
na placu Maryackinr.

Do mieszkania A. Sperlinga pod 1. 4 ul. 
Gazowa dostał się onegdaj wieczorem niewyśle- 
dzony sprawca i skradł damski kryty remontoir 
złoty, czarno emaliowany i wysadzany dyanren- 
tami, parę złotych kolczyków, z dwoma dya- 
mentami każdy, i mika pierścionków, oraz bran­
soletę z turkusem łącznej wart. 400 K.

Szyld z napisem „potrój do śniadań" zna­
leziony w nocy na pl. Dominikańskim złożono 
w policyi.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Wro­
cławiu, Rafał Maszkowski, słynny muzyk i dy­
rygent orkiestralny, w 72 roku życia. S. p. Masz­
kowski był rodem ze Lwowa.

W Rozenbarku, ks. Ludwik Urban, wikary 
tamże, w 41 roku życia a 14 kapłaństwa.

— Trybunał administracyjny w Wie­
dniu wydał w tych dniach bardzo ważne dla 
duchowieństwa orzeczenie. Ks. Oleksiński z Ja­
rosławia podał w fasyi podatkowej dochód 140 
zł. Komisya szacunkowa podniosła go do 5000 
zł. Na odwołanie się do Trybunału administra­
cyjnego przez posła i adwokata dr. Bindera, try­
bunał uznał orzeczenie komisyi szacunkowej 
za nieważne, z powodu wadliwości postępowa­
nia, gdyż dochód z ju ra  stolae szacowany 
ma być po wysłuchaniu kontrybuenta według 
orzeczenia wspólnie rządu krajowego i episko­
patu.

— Zamach na pociąg Z Łodzi donoszą., 
że w dniu 11 b. m. pociąg towarowy kolei 
łódzkiej, wychodzący z Koluszek o godzinie 8 
minut 49 wieczorem, omal nie uległ katastrofie. 
Jakaś zbrodnicza ręka położyła na szynach ka­
mień dużych rozmiarów. Lokomotywa nie była 
w stanie odrzucić go na bok i toczyła przed 
sobą. Na szczęście pociąg nie był w pełnym biegu, 
tak, że go wkrótce zahamowano. Lokomotywa 
doznała tylko znacznych uszkodzeń. Sprawcy za­
machu dotąd niewykryci.

— W agon-księgarnia. Z Warszawy 
donoszą: Jeden z tutejszych agentów handlo­
wych wniósł podanie do głównego zarządu dróg 
żelaznych o pozwolenie doczepiania do pociągów 
towarowych, za zniżoną opłatą, wagonu-księgar- 
ni, z prawem sprzedaży książek i gazet na 
wszystkich stacyach danej linii. Petent żąda 
przywileju tego na koleje nadwiślańskie ze 
wszystkiemi odnogami, petersburską do Białego­
stoku i południowo-zachodnie. Wagon-księ­
garnia zaopatrzony ma być stale w nowości w 
językach: rossyjskim, polskim, fiancuskim, oraz 
w nuty.

—  Wielkie oszustwo. Kijewlanin  do­
nosi o wielkiem oszustwie na 3 miliony rubli, 
dokonanem w ciągu 5 lat na kolejach .nadwi­
ślańskich, libawo-romeńskiej i południowo-za­
chodnich, przez grupę handlujących drzewem. 
Wysyłali oni ładunki z deklaracyą całkowitej 
wagi wagonu (600 do 750 pudów), chociaż 
ładunek był znacznie lżejszy. Na stacyach od­
biorczych stwierdzano brak wagi i wytaczano 
sprawy o wynagrodzenie w sądach pokoju m. 
Warszawy. Wypłacane sumy tych wynagro­
dzeń zwróciły uwagę władzy, a wynikiem za­
rządzonego śledztwa było wykrycie sfałszowa­
nych dokumentów, które naprowadziły na ślad... 
oszustów.

— Telefon Rzym-Paryż. Władza po­
cztowe przeprowadziły wreszcie instalaoye w wło­
skich Alpach, potrzebne do telefonicznego połą-
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czenia Rzymu z Paryżem. Koszta tej instalaeyi 
wynoszą tylko w okręgu alpejskim okrągło 
600.000 franków. Pracowano przeszło siedm 
miesięcy nad przeprowadzeniem połączenia, które 
z niezwykłemi uciążliwościami było w górach 
połączone. Francya pracuje nad dalszem połą­
czeniem ze swej strony także bardzo gorliwie 
w okręgu Alp nadmorskich. O ile się da obli­
czyć, telefon między Rzymem i Paryżem bę­
dzie oddany już w jesieni do publicznego u- 
żytku.

— Smutne wesele. W ostatnich dniach 
karnawału, w jednym z zakątków prowincjo­
nalnych Francyi zdarzył się smutny wypadek, 
spowodowany nieostrożnem obchodzeniem się 
z bronią palną.

Pewien proboszcz wiejski w okolicach Ba- 
jonny, został zaproszony na uroczystość ślubną 
swego siostrzeńca. Po skończeniu ceremonii ko­
ścielnej, goście weselni zebrali się w mieszkaniu 
rodziców panny młodej. Przy końcu biesiady, 
gdy po licznych toastach wszyscy zebrani znaj­
dowali się w różowych humorach, proboszcz 
spostrzegł wiszącą na ścianie starą fuzyę i wska­
zał ją panu młodemu. Ten zdjął broń ze ściany 
i żartem zapytał zebranych:

— Komu z obecnych sprzykrzyło się
życie ?

— Mnie! — odpowiedziała ze śmiechem 
panna młoda.

Nowożeniec zmierzył i przycisnął kurek. 
Rozległ się huk strzału i straszny okrzyk. Nie­
stety ! Broń była nabita — cały nabój ugrzązł 
w piersi młodej kobiety, barwiąc purpurą krwi 
biały strój śludny. Na progu nowego szczęśli­
wego życia padła ofiarą nieostrożności ukocha­
nego. Oszalałego z rozpaczy młodziana zaledwie 
zdołano powstrzymać od zamachu samobójczego.

Biedny proboszcz, tak wziął do serca nie­
szczęście, za którego sprawcę mimowolnego sam 
się uważał, że nazajutrz zmarł, rażony atakiem 
sercowym.

—  Onychomantya. Angielskie czasopi­
smo Yanity F a ir  donosi o nowym sposobie 
wróżenia, który obecnie za przykładem Amery­
ki uprawiany jest w Londynie. Jest to „ony- 
chomantya“, czyli sztuka wróżenia z paznogci. 
„Profesorowie" tej nowej „umiejętności" wcie­
rają w paznogcie ciekawych swej przyszłości 
jakąś tajemniczą substancyę, poczem wystawiają 
je na działanie promieni słonecznych. Następnie 
odczytują „profesorowie" zakryte dla oka pro­
fanów tajemnice z paznogci, które pod działa­
niem chemikaliów i ciepła słonecznego, stają 
się przejrzyste.

—  „China-Times". Taki tytuł nosi dzien­
nik internacjonalny, wychodzący w Pekinie w 
siedmiu językach: chińskim, japońskim, angiel­
skim, francuskim, niemieckim, rossyjskim i wło­
skim. Redakcya tego pisma przypomina wieżę 
Babel w chwili zejścia się wszystkich współpra­
cowników w lokalu redakcyi.

Kutnu litaracko-artystyczne.
Pomników Krakowa, wydawanych przez 

Maksymiliana i Stanisława Cerchów, z tekstem 
dr. Feliksa Kopery, ukazał się zeszyt 13, przy­
gotowany równie starannie, jak wszystkie poprze­
dnie. Zamieszczone tutaj podobizny płyt nagrob­
kowych, są może mniej efektowne dla szerokiej 
publiczności, ale natomiast dla badaczów i mi­
łośników przeszłości Krakowa przedstawiają one 
materyał bogaty i ciekawy.

Najnowsze przekłady z polskiego: H. 
Sienkiewicza „Pójdźmy za Nim!" i „Potop", 
przekład p. Hillebanda, wydany w Wiedniu. 
Inny przekład „Potopu" oraz „Krzyżaków" wy­
dały firmy księgarskie w Niemczech.

Na język rossyjski: „Historya narodu pol­
skiego" Wład. Smoleńskiego, w przekładzie Cr. 
T. Lwowicza, jako premium tegoroczne miesię­
cznika Naucznoje Oboerenje; Klemensa Junoszy 
„Listy do cudzej żony" w dodatkach ilustrowa­
nych Now. Wrem.\ Władysława Orkana „Ja- 
zyna" w miesięczniku Russkoje Bogatstwo; 
Kazimierza Tetmajera „Pan" w dzienniku Sieiu. 
Zap. Słowo.

Zbiór normaliów dla politycznej służby 
państwowej. — Rozległą dziedzinę politycznej 
Administracyi uregulowały i regulują dalej wy­
dawane nieustannie w miarę rozwoju tak różno­
rodnego życia nowoczesnego, ustawy i rozporzą­
dzenia; żadna jednak ustawa ani rozporządzenie 
nie zdoła objąć wszystkich form życia, to też w 
granicach ustaw pozostaje otwarte pole dla pra­
ktycznej działalności powołanych władz. W tej 
właśnie dyskrecyonalnej władzy powołanych or­
ganów tkwi źródło potrzeby jednolitej manife- 
stacyi roli prawnej, którą nazywają „normalia- 
mi“; normalia są to mianowicie rezolucye pewnej 
władzy, w których ona dla siebie samej lub dla 
podwładnych organów ustanawia w urzędowaniu 
wewnętrznem stanowcze wskazówki co do spo­
sobu traktowania czy załatwiania pewnych spraw. 
Jakkolwiek tego rodzajn normalia wiążą tylko 
daną władzę a nie obywateli, to jednak donio­
słość ich i potrzeba ich znajomości jest wido- 
ezną. Otóż obecnie drukarnia Manza w Wiedniu 
przystąpiła do wydania zbioru takich normaliów

(Normalien-Sammlung fur den politischen Ver- 
waltungsdienst, mit Beniitzung amtlicher Mate- 
rialen zusammengestellt). Cały zbiór wyjdzie w 
około 30 zeszytach — co dwa tygodnie jeden 
zeszyt w rozmiarach 5 arkuszy — cena za zeszyt 
1 K. Prenumerować można za pośrednictwem 
każdej księgarni.

Prof. dr. Gustaw Piotrowski wygłosił 
wczoraj wieczorem w Kole literacko-artystycznem 
drugą część swojego odczytu o krytyce psychia­
trycznej literatury i sztuki. Tym razem zbijał 
prelegent w sposób bardzo trafny twierdzenia Nor- 
daua i Lombrosa, którzy wnioskując błędnie z 
drobniutkich szczegółów, zarzucają całemu sze­
regowi najwybitniejszych poetów i powieściopi- 
sarzy anormalność. Przytaczane przez prof. Pio­
trowskiego przykłady owego psychiatrycznego 
stanu rzekomych obłąkańców pobudzały audyto- 
ryum do serdecznego śmiechu. Prelegent zakoń­
czył swój wielce zajmujący odczyt uwagą, jaką 
niepowetowaną szkodę wyrządzają tego rodzaju 
dzieła, napozór głęboko naukowe, jak elukubra- 
cye Nordaua, Lombrosa i innych. W przyszły 
piątek mówić będzie dr. Flach o najnowszej ko­
biecej powieści niemieckiej.

Z ruchu wydawniczego. „Historya No­
wego Sącza od wstąpienia dynastyi Wazów do 
pierwszego rozbioru Polski", opracowana grun­
townie na podstawie źródeł z pierwszej ręki przez 
ks. Jana Sygańskiego, T. J., ukazała się świeżo 
w dwócli obszernych tomach nakładem autora. 
Drukowaliśmy ją w Przewodniku naukowym i 
literackim, a to uwalnia nas od obszerniejszego 
omawiania ciekawej i barwnie napisanej mono­
grafii, którą się Nowy Sącz chlubić może.

„Listy Stefana Witwiekiego do Józefa 
Bohdana Zaleskiego", ukazując się w odcinkach 
Gazety Lwowskiej, wywołały szczere zaintere­
sowanie. Obecnie wydał je p. Dyonizy Zaleski 
w osobnym tomie, a malują one najdosadniej 
piękną postać autora „Wieczorów pielgrzyma".

Ks. Stefan Skibniewski z gubernii po­
dolskiej otrzymał pierwszą nagrodę na konkur­
sie, ogłoszonym przez Uniwersytet w Insbrucku 
na temat: „Historya katechizmu koncylium try­
denckiego". Autor czerpał materyały do swej 
mozolnej pracy z najważniejszych bibliotek do­
minikańskich we Francyi i Włoszech, głównie 
zaś z archiwów watykańskich. Można przypu­
szczać, że cenna ta praca niedługo czekać bę­
dzie na polski przekład.

Koncert Niny Faliera-Dalcroze, słynnej 
śpiewaczki opery paryskiej, która występowała 
dnia 14 b. m. z tak wielkiem powodzeniem w 
sali Bosendorfera w Wiedniu, odbędzie się sta­
raniem agencji Towarzystwa muzycznego w po­
niedziałek, 18 b. m., w sali Domu narodnego. 
Będzie to jedyny we Lwowie występ artystki, 
która uchodzi obecnie za jedną z najpierwszych 
śpiewaczek koncertowych. Współudział w tym 
wieczorze weźmie pianista prof. Erazm Ostrowski.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę „Lohengrin", opera w 3 aktach 

Ryszarda Wagnera, występ p. Ignacego War- 
mutha i Eugenii Strassern.

Jutro, w niedzielę o pół do 4 popołudniu 
po cenach południowych „Zaczarowane koło", 
baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyaua Rydla.

Wieczorem wyjątkowo o godzinie pół do 8 
po raz piąty „Wesoła dwójka", operetka w 3 
aktach 0. M. Źiehrera.

W poniedziałek po cenach zniżonych po 
raz ostatni w tym sezonie „Pajace", opera w 
2 aktach z prologiem Leoncavalla. Gościnny wy­
stęp Ign. Warmutha i Eugenii Strassernównej. 
Zakończy „Romantyczni", komedya w 3 aktach 
Edmunda Rostanda.

We wtorek po raz szósty „Wesoła dwójka", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We środę po raz pierwszy „Odrodzenie", 
komedya w 3 aktach Fr. Schonthana i Koppel 
Ellfelda.

urzędników prywatnych

Lwów, dnia 16 marca.
Na wczorajszem poufnem posiedzeniu 

Rady nadzorczej uchwalono udzielić dwa po­
sagi po 400 koron z fundacyi im. Stefana 
hr. Zamoyskiego sierotom po członkach To­
warzystwa: Maryi Łotockiej i Martynie Ra­
dosławie Woroszyńskiej.

Stypendyum z fundacyi ś. p. Hipolita 
Stupnickiego w kwocie 160 koron otrzymał 
Robert Edward Halkiewicz, uczeń VII. klasy 
V. gimnazyum we Lwowie.

Dyrektorowi To warzy stwa p .  Makarewiczo­
wi udzieliła Rada 3-miesięcznego urlopu, ce­
lem poratowania zdrowia. Zastępcą dyrektora 
zamianowano p Bala.

Na dzisiejszem jawnem posiedzeniu po 
przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedze­

nia, dyskutowano dłuższy czas nad sprawą u- 
tworzenia bursy Towarzystwa.

Ostatecznie uchwalono ustanowić dwa 
zasiłki po 240 koron dla dwóch uczniów gi- 
mnazyalnych, synów członków Towarzystwa, 
a mianowicie jeden dla Galicyi zachodniej, 
drugi wschodniej, celem umieszczenia ich w 
bursach prowincyonalnych.

Następnie sprawę założenia organu To­
warzystwa wniesioną przez oddział lwowski, 
uchwalono przekazać wydziałowi centralnemu 
do rozpatrzenia i zdania sprawy na najbliż- 
szem walnem zgromadzeniu delegatowi Rady 
nadzorczej.

Z kolei na wniosek oddziału lwowskie­
go polecono wydziałowi centralnemu, aby w 
sprawie pośrednictwa w wyszukiwaniu posad 
wszedł w układy z istniejącemi już i założyć 
się mającemi miejskiemi biurami pośredni­
ctwa pracy.

W dalszym ciągu posiedzenia udzielo­
no na wniosek komisy i petycyjnej całego sze­
regu zapomóg.

Po kilkuminutowej przerwie dokonano 
wyborów. Prezesem wybrano ponownie An­
drzeja hr. Potockiego, wiceprezesami zaś pp. 
adw. dr. Karola Mikulińskiego i Franciszka 
Szczerbickiego.

Do wydziału centralnego wybrani na 3 
lata pp.: Reichard, Trojan i Tyszkowski, na 
lat 2 zaś p. Cybulski.

Z kolei uchwalono sprawę ustanowienia 
akwizytorów, celem przysporzenia Towarzy­
stwu członków, przekazać wydziałowi central­
nemu.

Po przyjęciu budżetu na rok 1901, w 
którem dochody preliminowano na 215.343 
K. a rozchody na 190.348 K., wybrano przez 
aklamacyę do komisyi statutowej pp. Kurza i 
Linderskiego, do komisyi rachunkowej zaś p. 
Siergiejewicza.

Na tern zamknął przewodniczący o go­
dzinie 2 m. 30 po południu tegoroczne obrady 
delegatów Rady nadzorczej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Plenarne posiedzenie lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 18 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem.

Połączenie telefoniczne między Bel­
gradem i Niszem, pierwsze w Serbii, usku­
tecznione zostało przed kilkoma tygodniami. 
Taksa za rozmowę pięciominutową wynosi 
jednego dinara.

Monopol tytoniowy w Rossyi. W ros-
syjskiem ministerstwie skarbu — jak donosi 
Iiossija — postawiono obecnie na porządku 
dziennym sprawę zaprowadzenia monopolu 
tytoniowego. Ministerstwo przystąpiło już do 
zbadania kilku projektów zorganizowania skar­
bowej sprzedamy tytoniu.

Instytucye kredytowe w Rossyi. We­
dług informacyj dzienników petersburskich, 
dla instytucyj kredytowych ministerstwa skar­
bu postanowiono utworzyć przy kontroli pań­
stwowej osobny departament sprawozdań kre­
dytowych. __________

Wiedeń, 16 marca. Cukier (spokojnie) 
23-60. Nafta niezmieniona. Spirytus (nie­
zmieniony) 40'80 do — •—.

W iedeń , 16-go marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 M g) Pszenica 
na wiosnę 7‘90 do 791. Pszenica na maj- 
czerwiec 7 95 do 7-96. Pszenica na je­
sień 8’02 do 8'03. Żyto na wiosnę 7’90 
do 7-91. Żyto na maj-czerwiec 7 82 do 
7‘83. Zyto na jesień 7-12 do 7-14. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5’52 do 5 53. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec — •— do — •—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5 63 do 5 64. 
Owies na wiosnę 6-73 do 6-74. Owies na 
maj-czerwiec — •— do — . Owies na je­
sień —•— do —'— . Rzepak na styczeń-luty 
— do — •— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
— •— do —•—. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj — ■— do — —.

Usposobienie: silne. — Pogoda: po-
ch murno.

Budapeszt, 16-go marca. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg) Psze­
nica na kwiecień 7*65 do 7‘66. Pszenica na 
październik 7‘72 do 7-73. Żyto na kwiecień 
7 52 do 7-54. Zyto na październik 670  
do 6’72. Owies na październik — •— do 
—•—. Owies na kwiecień 6 29 do 6 31. Ku- 
kurudza na maj 5'25 do 5'26. Kukurudza 
na lipiec 5'35 do 5-37. Rzepak na sierpień 
12-50 do 12-60.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
rupna: dobra. — Usposobienie: silne. — 
5ogoda: wspaniała.

Berlin, 16-go marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-05 
Spirytus 44-20.

Frankfurt, 16-go marca. Austryackie 
Kredyty 224 30, Koleje państwowe 148'25, 
Alpiny — •— , Disconto 187-25, Laura — , 
Montany — . Tendencya : —.

Paryż, 16-go marca. Trzyprocentowa 
renta 102-37. Mąka 23‘95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 23'55 do 23 65, loco Ołomuniec 22‘10 
do 22-20, loco Berno-Wiedeń 22-20 do 22-30, 
na kwiecień loco Aussig 23-60 do 23‘70. Cu­
kier w kostkach: prima 86'75 do 87-— , se- 
cunda 86'25 do 86-50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40-80 do 41-20. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 11-— do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 39 35 do 40'35. (Ce- I 
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 16go marca. Pszenica gotowa 
7 60 do 7-80, pszenica na termina 7-30 
do 7-60, żyto gotowe 6'50 do 6-75, żyto 
na termina 6'40 do 6’60, owies obroczny 
gotowy 6'30 do 6 60, owies na termina 
6‘20 do 6-50, jęczmień pastewny 5-60 do 
5 85, jęczmień browarniczy 6-— do 6*75, 
rzepak 14-— do 14'5Q, lnianka 10-50 do 
11-—, groch pastewny 6-25 do 6'50, 
groch do gotowania 6-75 do 12-— , wTyka 
6-50 do 7-—, nasienie lniane — •— do 
—■— , nasienie konopne —•— do — •— , bób 
— •— do — , bobik 5-75 do 6-— , hre- 
czka 7-— do 7'25, koniczyna czerwona ga­
licyjska 55-— do 70-— , biała 35-— do 
75-— , szwedzka 45-— do 75-— , tymotka 
19"— do 26-— , kukurudza —•— do — ■— , 
nowa 5‘80 do 6-—, chmiel stary — ■—  do 
— , nowy za — kilo — •— do — •—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-15 
do 17-25, paritas Tarnopol na termin 16-75 t 
do 17-— , waranty — •— do — ■— .

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  wczoraj wieczorem przybył 1
do Wiednia z Wallsee, gdzie zatrzymał się j
w powrocie z Monachium.

Z Poznania donoszą, że akt oskarżenia 
jrzeciw gimnazyalistom, posądzonym o tajne 
związki, opiera się wyłącznie na zeznaniach 
jednego z gimnazyalistów, nazwiskiem Perz. 
Policya już od dwóch lat gromadziła materyał 
dowodowy. Zeznania obciążają głównie dwóch 
)yłych gimnazyalistów pp. Rowińskiego i Bo- 
ewskiego, którzy obecnie już nie są studen­

tami.
W sprawie tej, odbył się onegdaj ter­

min przed sędzią śledczym w Toruniu. Na 
termin pozwano także p. Brejskiego, redakto­
ra Gazety Toruńskiej. Ogółem oskarżono o 
tajne związki 114 gimnazyalistów z Chełma, 
Brodnicy, Ostrowa, Grudziądza, Bydgoszczy, 
Rogoźna oraz kilku kleryków z Poznania i 
Pelplina.

Protest Polaków z okręgu wyborczego 
międzyrzecko-babimojskiego przeciw wyboro­
wi do parlamentu niemieckiego konserwaty­
sty Gersdorffa, który w zeszłym roku w ści­
ślejszych wyborach zwyciężył kandydata pol­
skiego p. Bernarda Chrzanowskiego, odniósł 
ten skutek, że komisya rugów 'mandat p. 
Gersdorffa zakwestyonowała. Protest opiera 
się na tem, że powiatowy inspektor szkolny 
wydał okólnik do wszystkich nauczycieli swe­
go okręgu z żądaniem, żeby koniecznie agi­
towali za wyborem Gersdorffa, dalej, że land- 
rat Blomeyer zwołał w charakterze swoim 
urzędowym zebranie mężów zaufania stron­
nictw niemieckich okręgu wyborczego i że w 
zebraniu, na którem kandydaturę Gersdorffa 
jostawiono, osobiście brał udział.

Z Berlina donoszą, że Rada związkowa 
nie powzięła dotąd uchwały, w sprawie pod­
wyższenia ceł zbożowych, chociaż godzą się 
na to wszyscy ministrowie pruscy. Groźba ze 
strony Rossyi, iż na wypadek podwyższenia 
ceł przedsięweźmie dotkliwe dla Niemiec re- 
jresalia, nie pozostała podobno bez wrażenia 
w berlińskich kołach decydujących.

Wedle prywatnych relacyj z Petersbur' 
ga, rozlepiono tam plakaty, podpisane prze? 
„komitet studentów uniwersyteckich", w któ­
rych powiedziano, że sprawcy zamachu na 
ministra Bogolepowa, studenta Karpowicza, nie 
należy uważać za pospolitego zbrodniarza, po­
nieważ strzelając do ministra, działał dla do­
bra swych kolegów.

Śledztwo w sprawie Karpowicza już u; 
kończone. Rozprawa odbędzie się 23 b. m 1 
ma być jawną. _________

Jak wiadomo, — medyolański dzienni- 
Osservatore Cattolico doniósł, że Ojciec śtf
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zamianuje na najbliższym konsystorzu 16 no­
wych kardynałów. Godność tę otrzymają: 
Arcybiskupi z Ferrary (ks. Boschi), z Rawen­
ny (ks. Riboldi), z Benewentu (ks. Dell Ohio), 
z Fermo (ks. Papin), z Florencyi (ks. Mis- 
trangelo) oraz biskup Werony (ks. Baulieri); 
z dygnitarzy Stolicy św .: delegat apostolski 
w Waszyngtonie (ks. Martinelli), ochmistrz 
dworu papiezkiego (ks. de la Volpe), podse­
kretarz stanu (ks. Tripepi), sekretarz kongre- 
gacyi dla spraw wyjątkowych (ks. Cavagnis), 
assesor św. Officyum (ks. Gennari), audytor 
generalny (ks. Zabarella), komisarz św. Offi- 
cyuin (ks. Granello) — z biskupów niewło- 
sk ich : ks. biskup k r a k o w s k i  (ks. Puzyna), 
ks. arcybiskup praski (ks. Skrbensky) i ge­
nerał Jezuitów (ks. Martin).

Powtarzając tę wiadomość, pisze berliń­
ska Germania:

„Jeżeli powyższe informacye zgadzają się 
z prawdą — liczyć będzie św. Kolegium po 
tej nominacyi 71 członków. Przewaga kardy­
nałów włoskich będzie w tern Kolegium wię­
kszą jeszcze, niż kiedykolwiek pod rządami 
obecnego Papieża. Z tych 71 kardynałów bę­
dzie bowiem 48 narodowości włoskiej, a tylko 
28 innych narodowości katolickich. Nie nale­
żymy bynajmniej do tych, którzy zaraz uwa­
żają interesy Kościoła za zagrożone, jeżeli w 
św. Kolegium nie zasiada tylu a tylu kardy­
nałów, nie włoskiej narodowości; wierzymy 
bowiem, że Kościołem św. rządzi Duch św. 
i że decydujące osoby są tylko narzędziami 
Jego woli. Atoli, nawet przy najwyższej czci 
dla niezaprzeczonej powagi Stolicy apostol­
skiej, wolno wyrazić życzenie, ażeby św. Ko­
legium odpowiadało co do składu liczebnemu 
stosunkowi poszczególnych narodowości, wy­
znających religię katolicką. Faktem zaś jest, 
że nie ma w Kościele narodu, któryby tak 
słabo był reprezentowany w Kolegium św., 
jak właśnie naród niemiecki. Polega to ponie­
kąd na tern, że rząd bawarski ze względów 
etykiety — nie życzy sobie, aby któregokol­
wiek z biskupów bawarskich ozdobiono pur­
purą. W północnych Niemczech inaczej są­
dzą o tej sprawie. Tu cieszonoby się bardzo, 
gdyby obok ks. kardynała Koppa zasiadał 
w św. Kolegium jeszcze jeden przynajmniej 
kardynał niemiecki. Miejmy nadzieję, że mimo 
podeszłego wieku, dozwolonem jeszcze będzie 
Ojcu św. spełnić to gorące życzenie katolików 
niemieckich. Wzmocniłoby to na nowo węzły, 
łączące katolików niemieckich ze Stolicą św.“ 

Inne dzienniki dodają wyjaśnienie, że 
Ojciec św. pragnąłby nadać purpurę ks. ar­
cybiskupowi Stablewskiemu, ale opiera się 
temu rząd pruski, proponując natomiast do 
purpury nowego arcybiskupa kolońskiego księ­
dza Simara. Na to Stolica Apostolska miała 
oświadczyć, że ks. Simara nie może być mia­
nowany kardynałem dopóki nim nie jest ksiądz 
Stablewski.

Z Paryża donoszą, że były szef sztabu 
generalnego w pierwszych czasach sprawy 
Dreyfusa, generał Boisdeffre zachorował na 
zapalenie płuc. Stan jego jest bardzo niebez­
pieczny, jednakże iekarze mają nadzieję utrzy­
mania go przy życiu.

Gaulois otrzymał wiadomość o rzeko­
mej naradzie, która niedawno miała się od­
być między francuskim ministrem spraw za­
granicznych, Delcasse, a inną „osobistością". 
Na naradzie tej, omawiano podobno projekto­
waną przez Francyę ekspedycyę do Marokko. 
Dziennik dodaje, że nawet Anglia miała o- 
świadczyć, iż Francya może w tej sprawie 
bez przeszkody działać, jeżeli Anglia będzie 
mogła zatrzymać Tanger. — Delcasse miał za­
wiadomić Włochy, że pozostawioną im będzie 
wolna ręka w obec Trypolisu, pod warun­
kiem, iż Włochy zachowają się neutralnie 
w obec tej ekspedycji.— Układ ma być osta­
tecznie zawarty w Tulonie, podczas zjazdu 
prezydentu Loubeta z księciem genueńskim. 
Rossyi nie miano się w tej sprawie pytać o 
radę, a Rossyę niemile to dotknęło, że F ran ­
cya wdaje się na własną rękę w tak niebez­
pieczne przedsięwzięcia.

Prywatne doniesienia z Madrytu przed­
stawiają bezrobocie w Katalonii, jako ruch 
wręcz rewolucyjny. Z kilkuna-tu miast dono­
szą o starciach robotników z żandarmeryą. 
Wszędzie przyszło do walki na broń palną. 
Wiele osób jest rannych i zabitych. Do roz­
ruchów przyszło w skutek tego, że z powodu 
utraty kolonij, a zatem także utraty rynków 
zbytu, w wielu fabrykach hiszpańskich zre­
dukowano liczbę robotników. Najsmutniejsze 
zajścia wydarzyły się w Torello, gdzie robo­
tnicy stoczyli formalną bitwę z żandarmami 
i podpalili dom jednego z fabrykantów. Hi­
szpańska  ̂ rada ministeryalna uchwaliła pro­
klamować w Katalonii stan wojenny. Gene­
ralnym komendantem Madrytu, w miejsce obe­
cnego mhiistra wojny, gen. Weylera, miano­
wany generał Molto.

Urzędowych wiadomości o przebiegu ro­
kowań z gen. Bothą, dotychczas jeszcze nie 
ogłoszono w Londynie, tamtejsze jednak dzien­
niki zapewniają, że lord Kitchener otrzymał 
następujące instrukcje, tyczące się warunków

zawarcia pokoju z Boerami: Ogólne zawie­
szenie broni dla wszystkich oddziałów, włą­
czając w to oddziały Steyna i Deweta ; ukara­
nie powstańców z Kolonii Przylądkowej przez 
odjęcie im niektórych praw obywatelskich na 
przeciąg pewnego czasu; udzielenie rządowych 
pożyczek Boerom, na odbudowanie gospo­
darstw, zniszczonych podczas wojny, i utwo­
rzenie rządu central u ego dla byłych republik 
boerskich z Milnerem na czele.

Lord Salisbury poruszył w mowie swej, 
wygłoszonej we czwartek na bankiecie Izby 
handlowej w Londynie między innemi także 
sprawę angielsko-nieinieckiej konkurencji na 
poluhandlowem. Salisbury oświadczył, że Niem­
cy nie zdołają zachwiać przewodnictwem 
Anglii na polu handlowem i doprowadzić kraju 
do zwątpienia w swe siły. Sądzę— zaznaczył 
dalej Salisbury •—• że wszelkie obawy z po­
wodu rzekomo tak nam bardzo szkodzącej ry- 
walizaeyi Niemiec, nie odpowiadają rzeczywi­
stemu stanowi, ale zawdzięczają raczej swój 
początek dziennikarzom, którzy w tym duchu 
piszą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Koło polskie.

Wiedeń, '16 marca. Koło polskie ze­
brało się dziś o pół do 12 na posiedzenie. J  a- 
w o r s k i  zawiadomił, że w skutek porozumie­
nia z Marszałkiem krajowym, przyjechał do 
Wiednia dyrektor Kędzior, dla zasiąguięcia in­
formacji w sprawie budowy dróg.; wodnych 
w Galicyi. Odbędzie się konferencja członków 
komisyj parlamentarnej, wodnej i kolejowej 
z p. Kędziorem; na konferencji tej mają 
prawo być wszyscy członkowie Koła polskiego.

Następnie przedłożył p. Michejda inter- 
pelacyę w sprawie nadużyć przy spisie ludno­
ści w Cieszynie, gdzie zapisywano dzieci 
uczęszczające do szkół jako Niemców, bez 
względu na pochodzenie polskie. Interpelacyę 
tę uchwalono.

P. D z i e d u s z y c k i  oddaje członkom 
komisyi kolejowej żądanie Akademii Umie­
jętności, by przeprowadzono kolej do Szcza­
wnicy.

P. W o d z i c k i przedkłada telegraficzną 
pety*-*' ‘(-..gminy Nowy Sącz, o kolej z Nowego 
Sącza-., lo Krościenka i do Nowego Targu. 
Spraw} te przekazano kómisyi kolejowej.

P. J a b ł o ń s k i  przedłożył prośbę fa­
bryki wagonów w Sanoku i jej robotników, o 
rychłe przysłanie tegorocznych zamówień. 
Polecono sekcyi budżetowo-kolejowej, aby go­
rąco zajęła się tą sprawą.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
ogólnem położeniem. Dyskusya jest ściśle taj­
ną. Będzie trwać przez dzień dzisiejszy i tak­
że jutro. ____

Kraków, 16 marca. (Tel. pr.) Dziś 
odbyło się otwarcie kolei elektycznej. O 9-tej 
rano zebrali się przed magistratem naczelni­
cy władz i wsiedli do pierwszego wozu, który 
pojechał na dworzec kolejowy potem do par­
ku krakowskiego, a wreszcie do centralnej 
stacyi. Tam odbyło się śniadanie; komende­
rujący, generał broni br. Albori wniósł toast 
na cześć dyrektora kolei elektrycznej Mussila 
i spółki tramwajowej, p. Mussil toastował na 
cześć naczelników władz i prasy, syndyk To­
warzystwa p. Rosenbaum, na cześć prasy.

Ruch prawidłowy rozpoczął się.; wozy 
przepełnione.

Kraków, 16 marca. (Tel. pry w.) Komi- 
sya budżetowa Rady miejskiej odbyła wczo­
raj posiedzenie na którem budżet zamknięto 
ostatecznie drobną nadwyżką kilkuset koron, 
uzyskaną przez zredukowanie do ostatnich 
granic wydatków i odpowiedniem wstawieniem 
kwoty 220.000 koron, która ma być z do­
chodów z wodociągów pokrytą w _ przeciągu 
10 lat. Deficyt wynosi więc właściwie 220 000 
koron.

Wiedeń, 16 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zezwolił radcy rządowemu dr. 
medycyny Andrzejowi K ł o d z i a n o w s k i e -  
mu przyjąć i nosić perski order Słońca i 
Lwa II. klasy.

Wiedeń, 16 marca. Wczoraj zgroma­
dzili się w gmachu Izby posłów austryaccy 
członkowie międzyparlamentarnej Unii dla są­
dów rozjemczych. Przewodniczący p. Pirąuet 
zdał sprawę z konferencji odbytej w sierpniu 
zeszłego roku w Paryżu. Uchwaliła ona na 
wniosek Apponyjego, że w każdej z grup tej 
Unii, należy utworzyć komitet prasowy, celem 
propagowania idei pokoju i sądów rozjemczych. 
Celem naradzenia się nad tą sprawą wybrano 
komisję, do której weszli pp. Pirąuet, Miila- 
nich, Russ, Schwarz, Wł. G n i e w o s z  i Mal- 
fatti. Następnie ukonstytuowała się grupa wie­
deńska Unii wybierając prezydentem Pirąueta, 
wiceprezydentami Lammascha i G n i e w o ­
s z a ,  sekretarzami Kramarza i Fourniera. Na­
stępna konferencya tej Unii odbędzie się w 
Wiedniu w r. 1902.

Wiedeń, 16 marca. Dziś przed połu­
dniem odbyło się otwarcie dorocznej wystawy 
Towarzystwa sztuk pięknych (Genossenschaft 
der bildenden Kimste) w „Kfinstlerhauzie".
0  godz. 11 przybył Najj. Pan. Monarchę po­
witali Najd. Areyksiążęta Otton, Ferdynand 
Karol, Leopold Salvator, PP. ministrowie Wit- 
tek i I-Iartl, Namiestnik, Marszałek krajowy
1 w. i. dygnitarzy. Przewodniczący Towarzy­
stwa powitał Monarchę przemową, poczem 
Najj. Pan obchodził sale i oglądał obrazy. Po 
dwugodzinnym pobycie opuścił Monarcha wy­
stawę, wyraziwszy .żywe zadowolenie z jej u- 
i sądzenia.

Praga, 16 marca. Odbyła się tu uro­
czystość 50 rocznicy istnienia szkół realnych 
urządzona przez dyrektorów i profesorów nie­
mieckich i czeskich szkół średnich. Wysłano 
telegram hołdowniczy do Najj. Pana oraz te­
legram do P. Ministra oświaty Hartla z po­
dziękowaniem za opiekę udzielaną szkołom 
średnim. P Minister podziękował listownie.

Igława, 16 marca. Sąd obwodowy tu­
tejszy uwolnił dr. Witrowskiego oskarżonego
0 zbrodnię ciężkiego obrażenia ciała i o prze­
kroczenie patentu o noszeniu broni popełnione 
przez to, że zranił porucznika Liebischa trze­
ma pchnięciami nożem.

Igława, 16 marca. Prokurator zgłosił 
zażalenie nieważności przeciw wyrokowi, u- 
walniającemu dr. Witrowskiego.

Budapeszt, 16 marca. Robotnicy i stu­
denci wracający z przed pomnika Petófiego, 
gdzie się zebrali dla uczczenia rocznicy wy­
padków marcowych, urządzili demonstrację 
przed narodowym teatrem, ponieważ nie by­
ło na nim wywieszonej chorągwi narodowej. 
Policja rozproszyła ich; 6 osób aresztowała.

W arszawa , 16 marca. (Tel. pryw.). 
Sienkiewicz wyjechał wczoraj z córką na Po­
łudnie; uda się prawdopodobnie na Korfu.

Poznań, 16 marca. (Tel. pryw.). W księ­
garni A. Cybulskiego odbyła policja rewizyę; 
skonfiskowano „Historyę polską" Antoniewi 
cza, „Piśmiennictwo polskie" Chociszewskiego
1 inne.

Rewizyę przedsięwzięto wskutek denun­
c jac ji subjekta, wydalonego z księgarni za 
kradzież książek.

Petersburg , 16 marca. (Tel. pryw.). 
Na mocy zezwolenia carskiego, zdjęło mini­
sterstwo z Petersburskich Wiedomosti i Mo- 
skietosJcich Wied. skutki ostrzeżenia, udzielo 
nego wspomnianym dziennikom.

Petersburg, 16 marca. Minister oświa­
ty Bogolepow umarł w skutek ran zadanych 
mu przez studenta Karpowicza.

Rzym, 16 marca. Podczas audyencyi u 
królowej-wdowy Małgorzaty, Crispi potknął 
się i upadł, kalecząc się lekko w głowę.

Lozanna, 16 marca. Świadkowie De- 
roulfeda i Buffeta ubiegłej nocy spisali dekla­
rację, że w obec faktu, iż obaj przeciwnicy 
zostali ze Szwajcaryi wydaleni, pojedynek się 
nie odbędzie i sprawę uważają za załatwioną. 
Dóroulede przyjechał wczoraj rano do Medyo- 
lanu a Buffet do Bazylei.

Paryż, 16 marca. Izba obradowała 
wczoraj nad interpelacją Castellina w sprawie 
lichwy uprawianej przez handel cukrem. Prze­
bieg obrad był spokojny.

Stokholm, 16 marca. Dzienniki dono­
szą z Helsingfors, że rossyjska rada państwa 
uchwaliła zmianę ustawy wojskowej dla Fin- 
landyi w tym duchu, że żaden obowiązany 
do służby wojskowej Finlandczyk nie może 
być do Rossyi wysłany na czynną służbę j 
żaden batalion finlandzkiego wojska nie może 
być wciągnięty do rossyjskiego pułku. Rezer­
wa ma być zniesioną, liczba wojska stałego 
podwyższoną o 2000 ludzi i tylko w razie wo­
jennych wypadków może być wojsko finlandz­
kie użyte za granicami kraju.

Londyn, 16 marca. Księstwo Comwalb 
i Yorku dziś odjeżdżają do Kolonii.

W y p a d k i w  C h in a c h .

Berlin, 16 marca. W parlamencie nie­
mieckim odbyło się wczoraj pierwsze czyta­
nie dodatkowego etatu chińskiego. Kanclerz 
Buelow wywodził, że rokowania pokojowe z 
Chinami powoli wprawdzie, ale przecież po­
stępują naprzód i jest nadzieja, że wkrótce o- 
stateczne porozumienie przyjdzie do skutku. 
Ze wszystkiemi mocarstwami panowała dotąd 
zgoda, a także między Niemcami a F rancją  
i w Chinach, tak jak na wszystkich prawie 
punktach ziemi, nie było przeciwieństw. Że 
Niemcy znalazły jak najlojalniejsze poparcie 
ze strony Austro-Węgier i Włoch, rozumie 
się samo przez się przy niezachwianern istnie­
niu trójprzymierza. Niemcy pragną jak naj­
rychlejszego załatwienia kwestyi chińskiej, 
aby módz odwołać hr. Waldersee i wojska.

Odpowiadając następnie na wywody kil­
ku mówców oświadczył kanclerz Buelow, że 
ekspedycye w głąb prowincji Peczili są je­
dynym środkiem przywrócenia tam pokoju i 
ładu. Tylko w ten sposób można zapobiedz 
objawom ogólnej nieprzyjaźni dla cudzoziem­
ców w całych Chinach. Kanclerz jest za u- 
trzymaniem jak najlepszych stosunków z An­
glią, ale w ramach zupełnej niezawisłości. 
Niemcy bronią w Chinach tylko interesów

niemieckich, a nie angielskich. O umowie 
Chin z Rossyą co do Mandżuryi mówca nic 
nie wie. Skoro dowie się, jaka jest jej treść 
to zakomunikuje ją  parlamentowi. Co się ty­
czy wycofania wojsk rossyjskieh z Pekinu, 
oświadcza Buelow, że rząd rossyjski zakomu­
nikował rządowi niemieckiemu lojainie, że po­
trzebuje części tych wojsk w Mandżuryi pod­
nosząc przytem, iż Rossya nie myśli wyłączyć 
się z koncertu mocarstw. Kanclerz zakończył: 
„Powiedziałem przed trzema laty, że musimy 
mieć miejsce nasze w słońcu. Dziś powiadam, 
że miejsce to utrzymamy i nie damy się ode­
pchnąć w cień". (Oklaski). Następnie odrzuco­
no wniosek o odesłanie kredytu dodatkowego 
do komisyi.

Londyn, 16 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Pekinu pod datą dzisiejszą : Na odby­
tem ubiegłej nocy posiedzeniu obradowali po­
słowi zagraniczni znowu nad sprawą ukara­
nia urzędników chińskich. Rossyjski poseł 
oświadczył się stanowczo przeciw wszelkim 
wyrokom kary śmierci mówiąc : Pozwoliłbym 
raczej odciąć sobie prawą rękę, aniżelibyśmy 
mieli się zgodzić na nowe wyroki śmierci.

Londyn, 16 marca. Urząd spraw za­
granicznych ogłosił do wszystkich osób i sto­
warzyszeń, które mają jakie pretensje do 
Chin o wynagrodzenie szkód lub strat, ode­
zwę z wezwaniem, aby pretensje swe podały 
do wiadomości urzędu, gdyż właśnie toczą się 
w Pekinie rokowania w sprawie wynagrodze­
nia, jakie Chiny mają zapłacić.

Shanghaj, 16 marca. Wczoraj odbyło 
się zgromadzeni wpływowych Chińczyków, 
którzy uchwalili wezwać telegraficznie wice­
królów, aby zaprotestowali przeiłw podpisa­
niu umowy z Rossyą co do Mandżuryi.

Podbój Trausyaalu.

Londyn, 16 marca, Izba lordów o d r z u ­
c i ł a  62 głosami przeciw 38 wniosek Corda 
Wolseleya w przedmiocie opublikowania prze­
zeń ułożonych dokumentów i uwag o wojnie 
w południowej Afryce. Przeciw wnioskowi 
wystąpił minister Landsdowne, zarzucając wo­
dzowi armii angielskiej, że popełniono na te­
renie wojny błąd przy znanem przejściu przez 
rzekę Tugelę, które odbyło się zapóźno.

Londyn, 16 marca. Times donosi, że 
przywódcy Boerów Delarey, Botha i Dewet 
mieli się dnia 14 b. m. zebrać na wspólną 
konferencyę.

Londyn, 16 marca. Dzienniki donoszą, 
że kolumna Frencha przerwała operacje ze 
względu na rokowania Kitchenera z Bothą.

Londyn, 16 marca. Kitchener donosi z 
Pretoryi: French doniósł, że od czasu ostat­
niego biuletynu, zabito lub zraniono 46 Boe- 
rów, pojmano 146, zdobyto 200 strzelb, 3700 
patronów, 2406 koni, 126 mułów, 370 wołów 
pociągowych, 2500 sztuk bydła, 400 wozów. 
Ciągłe deszcze wstrzymują marsz wojsk an­
gielskich.

Do Times donoszą z P retory i: Dewet 
przybył z małym oddziałem boerskim do Se- 
necal. Zbliża on się do miejsca, gdzie ma o- 
trzymać znaczne posiłki. Zdaje się, że przy­
łączy się do niego kilka band zbójeckich.

Bloemfontein, 16 marca. Dewet oświad­
czył swoim podwładnym, że nie odbywają 
się wcale żadne rokowania z władzami angiel­
skimi.

Kapstadt, 16 marca. Wczoraj znowu 
zachorowało 11 osób na dżumę.

W iedeń, 16 marca 1901. —  Zamknię 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 7 14'75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726-— , 
Akcye Anglobanku 284-75, Akcye Unionban- 
ku 573-—, Akcye Landerbanku 531-50, Akcye- 
Bankvereinu 505’—, Akcye Bodencredit 935-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 693'—, Akcye Ko­
lei Południowej 101-— , Akcye Tramway A )  
286-—, Akcye Tramway B) 282-—, Akcye 
Kolei Elbethal 503'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6275'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
546’— , Akcye Alpiny 475-75, Akcye Rima 
Muranyi 522-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1720-— , Akcye Fabryki broni 
310-—, Akcye Tureckie tytoniowe 297-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92’30, 
Renta majowa 98'20, Austryacka Renta koro­
nowa 97-80, Węgierska Renta koron. 92-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91’45, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92- —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-35, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 92‘75. 4 prc.. Poży­
czka miasta Lwowa 87*50, Losy tureckie 
110-50, Marki 117-47, Ruble 253-50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rochow iecki-
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N a d e s ła n e .  

C O L O S S E U M  T H O R N A .
Od 16. marca zupełnie nowe sensacye 

Miss Eila ze swlmi Iwami. Les Gardenias, gimnasty­
czny akt napowietrzny. Freeze Brothers, żonglerzy 
32 tamburynami. Me. Lusky’s arabscy skoczki. Carlo 
Benedetti, medyczna zagadka. Les Aubert, tancerze 
napowietrzni. Luigl Cavanna, włoski aktor transfor­
macyjny. Daniel i Miss Betti, fenomenalni ekwili- 
bryści. Conchitta, hiszpańska tancerka; komiczna 
pantomina Tram p. Codziennie o godz. 8 wieczorem 
wielkie przedstawienie. W niedziele i św ięta dwa 
przedstawienia o godz. 4 po południu. Co piątku 

High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Dobry środek domowy. W śród środków do­
mowych, które zwykliśmy używać jako bole uśmie­
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniach i 
t. d., zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzana 
w labolatoryum Richtera apteki w Pradze, pierwsze 
miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 i 2.— za 
butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można po znanej 
kotwicy.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1I2°U Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
47*% Listy Banku krajowego,
4#/0 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4°/o Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO.

Przekazy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji załatwiamy 

odwrotną pocztą.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 marca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. Gen. Golgotzy z Przemyśla, W. hr. Le- 

dochowski z Przemyśla, A. Wiktor z Załuża, E. 
Rozwadowski z Cbilczyc, F. Rozwadowski z Glinny, 
E. Kuryłowicz z Rozwadowa, A. Mac-Garvey z Gor­
lic, S. Antonowicz z Wołynia.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP. Hr. Fr. Poletyło z Wojsławic, A. h r  

Piaggi z Turyna, Z. hr. Szoldrski z Poznania, T-

A. Sikorski z Raszkowa, T. Witosławski z Borszczo- 
wa, L. Korczyński z Rossyi, T. Ochocki z Dustano- 
wa, E. Kruszewski z Hanau.

Od ekspedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza się cen­

nik nasion i sadzonek leśnych, drzew parko­
wych, owocowych i krzewów szkółki leśno- 
ogrodowej Tadeusza hr. Łubieńskiego w Zas- 
sowie pod Czarną.

W y s t a w y  i  M u z e a .
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1.' 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

C E N N I

lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 16. marca 1901.

I. Akoye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
yr. L isty zastawne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o 

„ „ 41 „ los. w 50 1.
:  i .po 2ook.

kraj. 41/a°/o w. a. los w 51 1. 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
em isya)........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 41% lat . . . . 
4°/0 los. w 56 lat . . .

III. Obligi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n n 4%°/0(3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 4“/„ po 200 k.
\ ,  „ „ 4V /„„800 k.

IV. Losy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich j 
100 marek niemieckie

K
i przemysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h,

610

354

426

547

U W

364

435

556
150

400 -  410

400 420

109 50 _ _
98 — 98 70
90 — 90 70
98 70 99 40
92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 -- 91 70

95 70 96 40
100 50 — —
101 30 102 —
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 80 93 50
87 — 87 70
97 25 97 95

67 — 71 —

11 27 11 45
19 — 19 25

252 — 256 —
252 50 254 70
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. marca 1901.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-U stopad ...................................  98.50 98.70
lu ty -sie rp ień ...................................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec...................................  98.40 98.60
kwiecień - październ ik ....................  98.40 98.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
1 8 2 .-
141.50
1 7 0 .-
2 0 6 .-
2 0 6 ,-
3 0 0 .-

żądaja
184.—
142.50
172.—
20 8 .-
2 0 8 .-
302 .-

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. .

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

akoye) .............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr...................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatkn za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akoye) 5 pr........................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr..................
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

118.30 118.50

118.20 118.40

98.10 98.30

we.
95.60 96.40

110 .- 117.—

4 9 3 .- 496 —

122.35 123.35

95.75 96.75

428.75 430.75

(kolejowe).

97.15 98.15

97.60 98.60

94.50 95.50

95.45 96.45

95.65 96.65

117.— —. —

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...................................................93.20

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 99.20 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 146.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 172.25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 172.25

E. Obligacye indeumizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  92.50

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................ 259.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.90 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr...........................................92.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr............................................103.—

93.40
100.20
147.50
173.25
173.25

94.60
93.50

260.25 
106.90

93.50

103.25

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 łat za 200
kor. 4 pr. . . . ' .........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 511/a lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wog. banku 40‘/j lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces.Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n r, *, n 1887 4 pr.
?, „ u ,i n n 1888 4 pr.
n u u n ii ii 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł 4 pr...............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ ,, „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliua) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

92.50 93.25
95.70 96.50

87.50 8 8 .-

81.25 8125

i listy dłużne

99.50 100.50
94.35 95.35

2 4 3 .- 2 4 5 .-
239.— 241.—
103 .- 104.—
9 4 .- 94.50

109.50 110.50
98.25 99.25

9 0 .- 9 1 .-
9 1 .- 9 2 .-
9 3 .- 9 4 .-
93.— 9 4 .-
91.20 91 70

98.90 99.70

101.75 102 .-

98.50 99.25
9 2 .- 9 3 .-
9 9 .- 100.—
9 9 .- 100.—

o.sr
101=1 107.35
109.30 110.50

98.-- 98.70
100.— 100.50
93.20 9 9 .-
9 8 .- 98.70

86.60 87.50

94.25 95.25

106.60 107A0
105.35 106.35
94.20 9 5 .-

16.50 17.50
3 9 9 .- 4 0 1 .-
145.— 148.—
74.— 7 6 .-
6 9 .- 71.—
59.— 6 0 .-

149.25 151.25
4 9 .- 5 0 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą 
26.— 
6 1 .-  

195.— 
71.— 

230.—

60o!-
1 7 0 .-

2 7 .-  
6 4 .-  

205 
73 

238

K. Akoye banków (za sztukę).
2 8 2 .-  

2 5 2 0 -  
701.75 
71 5 .-  

1410.—

Banku Anglo-austr. 240 kor.; .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł.
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 608.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 431.—

„ Austro-węg. 600 zł...................  1675.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 566 —

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 265.—
Zivnosteńska banka 100 zł..................  275.—

2 8 4 .- 
2530.- 
702.75 
716.— 

1420.— 
612.— 
3 6 5 .- 
432.— 

1679.— 
56 3 .-  
2 6 6 .-  
27 7 .-

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 404.— 410.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 330.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6310.— 6330.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 548.— 551.— 
„ wschodn. - galic. - lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł..................... —.— —
„ południowej 200 zł........................ —.— —.—
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  424.— 426 — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 828.— 832.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 831.— 837.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 870.— 880.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 46i.— 465.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1675.— 1685.—
Schodnicy 500 kor................................  1390.— 1404.—
Tureek. zarz. tytoniow.'500 franków —.—  .__
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 458.— 462.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr....................... 117.42 117.60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.30 240.50
Paryż za 100 f r a n k ó w ....................  95.32 95.42
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ...................................117.50 117.85
Włoskie b a n k i ...................................  90.40 90.60
Francuskie b a n k i ..............................  95.20 95.30
Szwajcarskie b a n k i..............................  95.20 95.30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a rs k i ..........................................11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— _ . —
20-frankówka.............................................. 19.08 19.10
20-markówka........................................  23.49 25.56
Rosyjski p ó łim p eria ł......................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.42 117.60 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.40 90.60

j R u b l e ..................................................  2.53 2.54

August ScŁellenbero; i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadziaja
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1 8 0  z dostawą.

J O  K i m  JW  W .  11 W  1B3 - 2 2  JM B  W  'JET.

II. po zmarłym ab intestato 1. maja 
1899 w Brodach Nachmanie Schaehter ze 
Szczurowic wzywa się, by w przeciągu rr>k'i 
od dnia ogłoszenia edyktu w tutejszym sądzie 
się zgłosili i wykazali swe prawa do spadku 
inaczej spadek będzie przyznany oświadczają­
cym się dziedzicom, zaś część nie przyjęta, 
lub gdyby się nikt dziedzicem nie oświadczył 
cały spadek fiskusowi wydanym będzie,

Kuratorem spadku jest ad I. Abraham 
Zimand z Turza, ad II. Berko Lówinsohn ze 
Szczurowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 22. stycznia 1901 r.

L. cz. A. 274/00 (5) > [1958 1—8]
Zawiadamia się, źe Maryanna Tarnaw­

ska zmarła w Borkach 18. sierpnia 1876 a 
Michał Tarnawski w Nowosiółkach 26. kwie­
tnia 1898 oboje bez rozporządzenia ostatniej 
woli a do spadku tego przychodzi Katarzyna 
Tarnawska i Maryanna Tarnawska mafka.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się je, by w przeciągu 
roku, licząc od ogłoszenia tf-go edyktu, zgło­
siły s:ę i wniosły oświadczenie, gdyż inaczej 
spadek ten przeprowadzony będzie ze zgła­
szającymi się i z ustanowionym kuratorem 
Michałem Biedko rolnikiem w Borkach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 7. lutego 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 1/1 (1) [1831 1 - 3 ]

Na prośbę Wincentego Studenckiego i 
Maryi Studenckiej w Żywcu z dnia 8. lutego 
1901 L. cz. T. 1/1 (1), wdraża się postępo- 
wanie_ amortyzacyjne odnośnie do weksla z 
daty Żywiec 5. lutego 1900 na 600 zł. a. w. 
(1200 K), opiewająoego, szęść miesięcy od 
daty wystawienia płatnego, przez Wincentego 
Studenckiego i Maryę Studencką jako wystaw 
ców a Jakóba Jezierskiego i Juliannę Jezierską 
jako przyjemców podpisanego, wzywając posia­
dacza tego wekslu, aby go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej sądowi przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym na ponowne żądanie proszą­
cych, uzna się tenże weksel za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 10. lutego 1901.

L..cz. A. 283,99 (2) IV. 181/94 (3)
[1854 1— 3]

Wszystkich którzy by z jakiego bądź ty- 
tułu prawnego, rościli sobie prawo do spadku:

I. po zmarłym ab intestato w Turzu 22 
kwietnia 1894 Mozesie Radlerze;

L. cz. A. 331/00 (1) P. 150/00 (1)
[1915 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Anto­
niego Olszowskiego, by w ciągu roku, licząc 
od dnia niniejszego edyktu wniósł deklaracyę 
do spadku po siostrze Annie Sragowej inaczej 
spadek z kuratorem jego Wojciechem Olszo­
wskim przeprowadzonym zostanie.

Myślenice, dnia 15. października 1901.

L. cz. T. 1/1 (1) [1828 1— 3]
Na żądanie S. (Schmerla) Robinsohna 

wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem weksla z daty Stanisławów 1. września 
1899 dnia 1. marca 1900 płatnego na 1000 
zł. opiewającego przez Mendla Bandlera i J a ­
kóba Woifa Bandlera akceptowanego przez 
Mojżesza Bandlera na własne zlecenie wysta­
wionego i in bianco żyrowanego, tudzież ży­
rem Chaskla Bandlera na S. Robinsohn opie­
waj ącem zaopatrzonego który zginął w nie­
wiadomy sposób i wzywa się każdego posia­

dacza tego weksla ażeby w ciągu 45 dni od 
ostatniego ogłoszenia się zgłosił inaczej we­
ksel na żądanie S. Robinsohna za amortyzo­
wany uznany zostanie.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. lutego 1901.

L. cz. A. 199/00 (4) [1938 1 - 8 ]
Izaak Edelstein ze Stryja zmarł dnia 8 

stycznia 1900 w Port Said bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ dziedzice jpgo nie są wiadomi, 
przeto wzywa się tychże, by w przeciągu je­
dnego roku zgłosili się do podpisanego sądu 
i wnieśli oświadczenie się do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie pertraktacja spad­
ku, dla którego Ednund Opolski notaryusz w 
Stryju kuratorem ustanowiony został, przepro­
wadzoną będzie z tymi, i tym przeznany, któ­
rzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swego I 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie­
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył1 
dziedzicem, cały spadek zostanie jako bezdzie- 
dziczny c. k. Skarbowi państwa wydany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 28. stycznia 1901.
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Licytacye.
L. cz. E. 294/CO (22), E. 2075/00 (5)

[2045 3 —3J
Dnia 25. kwietnia 1901 odbędzie s ię . 

w biurze Nr. III. sądu tutejszego licytacja 
realności: I. o godzinie 9 przed południem 
pod łk. 122 st. 27, 65 w Samborze położonej 
lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Sambor miasto 
objętej, składającej się z parceli bud. 498 i 
parcel gruntowych 410/1 ogród i 410/2 ogród, 
II. o godzinie 11 przed południem połowy 
realności lwh. 172 ks. gr. gm. Sielee objętej, 
składającej się z parceli budowlanej i parcel 
gruntowych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe są ocenione ad
I. na 18.419 kor. 30 hal., ad II. na 3234 
kor. 50 hal., przynależności na 362 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I. 9209 kor. 65 hal., 
ad II. 2398 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu : 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sieds'bie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 14. lutego 1901.

L. cz. 15.716 [2142 3—3]
OBWIESZCZENIE. _

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wli wodnych tak nowych jak i konserwacyj­
nych z wyjątkiem budowli kamiennych na 
Sanie w Jarosławskim okręgu budowniczym 
od Ezuchowa km 82-5 do granicy państwa 
w Furyłówce km 72-5 na trzechletni okres 
czasu od roku 1901 do roku 1903 włącznie, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
dnia 12. kwietnia 1901 o godz. 12 -tej w po­
łudnie publiczna licytacya zapomocą ofert pi­
semnych.

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć, a wzory ofert otrzymać w go­
dzinach urzędowych w c. k. Starostwie w 
Jarosławiu, gdzie mają być wniesione oferty, 
zaopatrzone we wadyum 6000 kor.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
nareszcie sporządzone ściśle w sposób przepi­
sany, lub też zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. marca 1901.)

(Wzór oferty.)

O F E R T A  
mocą, której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901, 1902 i 1903, wy­
konywać wszelkie budowle wodne z wyjątkiem 
budowli kamiennych na rzece Sanie w okręgu 
budowniczym Jarosławskim od Rzuci owa km 
82-5 do Kuryłówki km 72 5 za opustem (li­
czbami słowami) procentów od cen fiskalnych.

Warunki znam dokładnie i poddaję się 
im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam  ......................
Jarosław, 12. marca 1901.

(Podpis.)

L. cz. E. 128/00 (17) [2038 3 -  3]
Dnia 29. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. 5, licytacya dóbr Markowa 
lwh. 648 ks. tab. krak. objętych, w gminie 
Tworkowa, w powiecie brzeskim położonych, 
z przynależnościami, w protokole ocenienia 
z dnia 12. września 1900 E. 128/00 (6) opi- 
saneini. Inwentarza żywego i martwego brak.

 ̂ Dobra te ocenione są na 50.927 kor.
49 hal., przynależności zaś na 718 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 34.430 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
’ j tych dóbr dokumenta można przejrzeć w sądzie

i tutejszym, biuro Nr. 6.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
| sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

„ftazeta Lwowska" Nr. 68 z

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. E. 3248/00 (3) [2095 3—3]
Dnia 19. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 14, przymusowa licy­
tacya a) realności objętej wyk. hip. 134 ks. 
gr. gm. Hołosko wielkie z domem partero­
wym na parc. bud. 145 stojącym, b) realno­
ści wyk. hip. 142 ks. gr. gm. Hołosko obję­
tej, żadnych przynależności nie posiadającej 
i c) połowy realności wyk. hip. 26 tej samej 
ks. objętej, Nuehima Klingsberga i Kreincze 
Klingsberg własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze starego domu, starej stajni, 
brogu, lodowni, sztachet i 50 drzewek so­
snowych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a) na 2265 kor., b) na 285 kor. 
90 hal., c) na 1338 kor. 77 hal. z przynale­
żnościami.

Najniższa cena wynosi ad a) 1510 kor., 
ad b) 190 kor. 90 hal., ad c) 892 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddział IV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. E. 13/00 (11) [1523 3 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie licytacyjnym z dnia 26. sty­
cznia 1901 b cz. E. 13/00 (4) ogłoszonym w 
Gazecie Lwowskiej w nr. 49, 50 i 51 do 1. 
1718/01 zaszła pomyłka w druku, a miano­
wicie zamiast nazwy zlicytować się mającej 
majętności „Czyszki“ podano mylnie „Czepiki“.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9. marca 1901.

L. cz. E. 1795/00 (7) [2007 3—3]
Na żądanie firmy F. Wichterle w Pross- 

nitz, odbędzie się dnia 22. kwietnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Limanowy w biurze Nr. 5 licy­
tacya realności lwh. 179 gm. kat. Stopnice 
kroi., dłużnika Jana Kęski własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1487 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 992 kor.
Warunki licytacyjne i inue dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 13. lutego 1901.

L. cs. E. 649/00 (6) [2006 3 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odoędzie się dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie w Limanowy, 
w biurze Nr. 5, licytacya połowy realności 
lwh. 340 gm. kat. Limanowa, Abrahama Bin 
dera własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest na 
900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy przejrzeć w biurze Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 11. lutego 1901.

L. cz. E. XXI. 1025/00 (61) [2169 3 - 3 ]
Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II, 
piątro) sądu tutejszego iicytacya I.) całej re­
alności pod lkons. 272% wyk. hip. 1. 966
II. dz. we Lwowie przy ul. Polnej położonej 
bez przynależności i II.) połowy realności pod 
lkons. 54% wyk. hip. 1. 39 II. dz. we Lwo 
Wie położonej przy ul. Polnej z przynależno­
ściami.

Cała realność pod lkons. 272% lwh. 966
II. dz. we Lwowie oceniono na 45.745 kor., 
zaś połowę realności pod lkons. 54%  lwh. 
39 II. dz. we Lwowie z przynależnościami na 
kwotę 7445 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
j nie nastąpi, wynosi ad I.) 30.496 kor. 67 
! hal., ad II.) 4963 kor. 39 hal.
\ Warunki licytacyjne i inne odnośne do-

diua 17 marca 1901.

i  umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 6. lutego 1901.

L. cz. E. 194/00 (3) [2110 2—3]
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya dóbr a) Tomaszowce 
część II. i b) Tomaszowce z częścią Dąbrowy 
lwh. 272 i 273 tus. ks. grunt, dla większych 
posiadłości, wraz z przynależnościami dóbr 
Tomaszowce części II. lwh. 272, składającemi 
się z dwóch domów i 5 chat mieszkalnych, 
stodół, stajen, obrogów i studzien, poszczegól- 
nionych w protokole opisania z 27. listopada
1900.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione mianowicie: ad a) na 
23.730 kor. 52 hal., przynależności zaś na 
3216 kor., zaś ad b) na 14.266 kor. 86 hal., 
(przynależności niema).

Najniższa cena wynosi ad a) 17.964 kor. 
36 hal., ad b) 9511 kor. 24 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7. lutego 1901.

L. cz. E. 2363/00 (6) [2171 2 - 3 ]
Dnia 27. marca 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 373 gm. kat. Hankowce z przynale­
żnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 849 kor. 
68 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
r ie nastąpi, wynosi 849 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 25. lutego 1901.

L. cz. E. 655/00 (3) [2208]
Na żądanie, Galie. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 27. 
marca 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
iicytacya 1) realności lwh. 828 ks. gr. gm. 
kat. Tomaszowce objętej i 2) realności lwh. 
614 tejże ks. gr., wraz z przynależnościami, 
w protokole oszacowania z dnia 29. listodada 
1900 opisanemi.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione 1) realność objęta lwh. 828 na 
5Ó0 kor., 2) realność objęta’ lwh. 614 na 
2300 kor.

Najniższa cena realności objętej lwh. 828 
wynosi 333 kor. 33 hal., a realność objęta 
lwh. 614 kwotę 1533 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 14. lutego 1901.

L. cz. E. 341/00 (3) [2199 1 - 3 ]
Odbędzie się. dnia 20. marca 1901 o 

godz. 9 7 , przedpołudniem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, li­
cytacya 1/6 części posiadłości lwh. 138 i 10/90 
części posiadłości lwh. 139 gm. Niewodna 
objętej, Antoniego Czaja własnej, wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, na 305 kor.

Najniższa eena wynosi 162 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 12. lutego 1901.

L. cz. E. 1596/00 (4)! [2203 1—3]
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Mościskach 
Nr. 22 wyk. hip. 1. 234.

Dom nie mający żadnej przynależności 
oceniono na 7392 kor. 95 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3696 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż se.dowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 21. lutego 1901.

L. cz. E. 559/00 (5) [2207]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dra M. 
Staneckiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 29. 
marca 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya połowy realności lwh. 141 ks. gr. 
gm. kat. Luka objętej, wraz z przynależno­
ściami.

Powyższa połowa realności, wystawiona 
na licytaeyę, wraz z przynależnościami ocenio­
ną została na kwotę 670 kor.

Najniższa cena wynosi 443 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liej tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 14. lutego 1901.
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L. cz. E. 1536/00 (5) [2206]

Na żądanie Zarządcy masy konkursowej 
Bernarda i Samuela Wohlfeldów, adw. dra 
Feliksa Csesznaka, odbędzie się dnia 16. 
kwietnia J 901 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacja realności whl. 94, 104, 124, 78, 
79 w Łagiewnikach, masy konkursowej Ber­
narda i Samuela WohlfeTdów własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione lwh. 78 na 390 kor., 
lwh. 79 na 391 kor., lwh. 94 na 99 kor. 
20 hal., lwh. 104 na 85 kor. 25 hal. i lwh. 
124 na 581 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 78 
kwotę 260 kor., co do lwh. 79 kwotę 261 
kor., co do lwh. 94 kwotę 67 kor., co do 
lwh. 104 kwotę 60 kor. i co do lwh. 124 
kwotę 400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie a o skurku.,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya by aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Podgórze, dnia 5. marca 1901.

L. 8682 [2175]
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Monasterzyskach 
trafika tytoniowa będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencyi. Trafikę tę wykony­
wać wolno tylko w dotychczasowem miejscu 
pod lk. 96 lub w domach sąsiędnich w odle­
głości 100 kroków, ewentualnie budkach obok 
nich ustawionych.

Trafikant jest obowiązany (uprawniony) 
dc sprzedaży znaczków stemplowych, blankie­
tów wekslowych i listów przewozowych, tu­
dzież znaczków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1.. stycznia 1900 do 1. 
stycznia 1901 materyału tytoniowego w war 
tości 14.839 kor. 44 hal. wynosił 1192 kor. 
11 hal.

Z trafiką jest połączona sprzedaż mate- 
ryałów stemplowych, od której może być naj­
wyższa l 1/, procentowa prowizya żądaną. Do­
tychczas trafikant wykonywał tę sprzedaż bez 
prowizyi.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Trafi­
kant ma pobierać materyał tytoniowy w skła- 
downi tytoniowej w Monasterzyskach, mate­
ryał stemplowy w e. k. Urzędzie podat. w 
Monasterzyskach.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć do dni 8 po dniu 
doręczenia upoważnienia.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u władz skarbowych I. instancyi 
nabyte za zwrotem kosztów.

Di ukowane formularze ofert można otrzy­
mać bezpłatnie u władz skarbowych I. instan­
cyi i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 120 kor. i ma być zło­
żone w c. k. UrzęrtzU podatkowym w Mona 
sterzyskach.

Oferty mają być wystawione na pizepi 
sany.o! druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 3. kwietnia 1901 do godz. 12 w po­
łudnie u Naczelnika e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

C /k . Dyrekeya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 9, marca 1901.

L. cz. E. 1119 00 (3) [2161]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaworowie, odbędzie się dnia 26. kwietnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2, przymusowa licy­
tacya połowy posiadłości objętej wyk. hip. 1. 
96 ks. gr. Prżyłbice.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 270 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 195 kor. 34 hal., 
niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu 
rze Nr. 2.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia takie 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już skutecznie podnoszone.

Osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę.po 
wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutei- 
szego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 26. lutego 1901.

L. cz. E. 1811/00 (4) [2159]
Dnia 12. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12., iicytacya realności lwh. 37 
gm. Brzezówka. -

Nieruchomość oceniona na 5900 kor. 
Najniższa cena wynosi 3934 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya by­

łaby niedopuszczalną, należy zgbsić do sądu 
przy trrmiflie i nuzt j  roszczenia co do samej 
nieruchomości nie będą skuteczne.

O oby, które jakie praw? na powyższej 
nieiuehomości mają, zawiadamiane będą c wy­
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocniku 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkali go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 5. marca 1901.

Konkursa.
L. 2584/pr. [2168 1— 3]

K o n k u r s .
Oelem obsadzenia jednej posady starsze­

go lekarza powiatowego w galicyjskiej służbie 
zdrowia z systemizowanymi poborami YJII. 
klasy rangi, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15. kwietnia b. r.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacyi i wymagane rozporzą­
dzeniem minisćeryalnem z dnia 21. marca 
1873, Dz. p. p- Nr. 37, niemniej w dowody 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa, a mianowicie kompetenci pozosta­
jący w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyiekcyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. marca 1901.

L. Prez. 4010 [2170 i.—2]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 62 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posadę naczelnika kancelaryjnego w 
Stanisławowie z dniem 31. marca 19ul u- 
pływa.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 10. marca 1901.

L. 273.
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

1. Na posady nauczycieli religii rzym­
sko- i grecko - katolickiej w szkole 6-klasowej 
męskiej w Kałuszu z obowiązkiem udzielania 
tej nauki w miejscowej 6 klasowej szkole żeń­
skiej, z poborami III. klasy płac z uwzglę­
dnieniem postanowienia §. 4. ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. kraj.

2. Na posadę nauczyciela młodszego w 
szkole 6-kląsowej męskiej wt Kałuszu z pobo­
rami III. klasy płac.

Na posady z poborami IV. klasy plac:
3. W  szkole 4-klasowej w Wojniłowie 

posada nauczyciela starszego. Kandydaci winni 
wykazać się patentem do szkół ludowych 
pospolitych z prawem udzielania języka nie­
mieckiego i drugiego języka krajowego jako 
przedmiot u w szkołach więcej klasowych.

4. W  szkole 2-kasowej w Nowicy posada 
nauczyciela kierującego.

5. W szkole 2-klasowej w Pojle posada 
nauczyciela kierującego i posada nauczyciela 
młodszego.

6. W  szkole 2-klasowej w Dołhej wojni- 
łowskiej posada nauczyciela kierującego i po­
sada nauczyciela młodszego.

7. W  szkole 2-klasowej w Tomaszo- 
wcach ruskich posada nauczyciela młodszego.

8. W  szkole 2-klasowej w Podmiehalu 
posada nauczyciela młodszego.

9. W  szkole 2-klasowej w Kropiwniku 
posada nauczyciela młodszego.

10. W  szkole 2-klasowej w Hołyniu po­
sada nauczyciela młodszego.

11. W  szkole 2-klasowej w Mościskach 
posada nauczyciela młodszego.

12. W  szkole 2-klasowej w Wistowej 
posada nauczyciela młodszego.

13. W szkołach 1-klasowych z wol- 
nein mieszkaniem i użytkiem jednego morga 
pola w następujących miejscowościach: a) w 
Bereźnicy szlacheckiej, b) Równi, c) Rypiance, 
d) Jasieniu, e) Śliwkach, f )  Słobodzie niebył., 
g) Uhrynowie średnim, h) Zawoju, i) Za­
wadce.

O posadę nauczycieli religii rzymsko- i 
grecko-katolickiej mogą się ubiegać księża 
ordynowani świeccy i zakonni.

Językiem wykładowym w szkołach pod 
1) i 3) jest język polski we wszystkich innych 
ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do dnia 15. kwietnia 
1901.

Kałusz, dnia 18. lutego 1901.

L. 245.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Sano­

ku ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A )  Z poborami II. klasy płac:
1. Na posadę nauczyciela religii obrz. 

rzym. kat. w szkole 6-klasowej męskiej w 
Sanoku z obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii także w szkołach 1-klasowych w Posa­
dzie sanockiej i Posadzie olchowskiej.

B )  Z poborami III. klasy płac:
1. Na posadę nauczyciela młodszego w 

szkole 4-klasowej męskiej w Rymanowie.
G) Z poborami IV. klasy płac:
1. Na posadę nauczyciela starszego w 

szkole 3-klasowej w Zagórzu.
2. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 

w szkołach a) 4-klasowej w Jaćmierza, b) 2- 
klasowych w Długiem, Jaśliskach, Nowotań- 
cu,Besku i Zarszynie.

II. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych z językiem wykładowym polskim 
w 1. Dębnie, 2. Jędruszkowcach, 3. Ło- 
dzinie, 4. Nowosielcach-Gniewosz, 5. Posa­
dzie jaśliskiej, 6. Strachocinie; z językiem wy­
kładowym ruskim w 1. Osławicy, 2. Prusieku,
3. Sanoczku, 4. Seńkowej woli, 5. Siemu- 
szowej, 6. Stróżach wielkich, 7. Tyrawie sol­
nej, 8. Wisłoku wielkim górnym, 9. Wisło­
ku wielkim dolnym, 10. Wisło^zku, LI. Woli 
niżnej, 12. Woli wyżnej, 13. Lalinie. 14. Mo- 
szczańcu, 15. Rakowej. 16. Czeremsze, 17. 
Ozystohorbie, 18. Daliowej, 19. Hołuczkowie, 
20. Lipowcu, 21. Płonnej, 22. Prełukach, 23. 
Puławach, 24. Surowicy, 25, Szklarach, 26. 
Tarnawce, 27. Tunańsku, 28. Wróbliku szla­
checkim, 29. Zahutyniu, 30. Międzybrodziu.

Kandydaci na nauczycieli religii mają 
odpowiadać warunkom podanym w art. 5. 
ustawy szkolnej krajowej z dnia 1. grudnia 
1889 Nr. 71 Dz. ust. i rozp. kraj. przy- 
czem sie nadmienia, że obok posady nau­
czyciela religii nie będą mogli równocześnie 
zajmować posady duszpasterskiej.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną, mogą w razie zamianowania na po­
sady w miejscowości IV. klasy płac otrzymać 
wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy, za pośrednictwem władz przeło­
żonych najpóźniej do dnia 15. kwietnia b. r.

Sanok, dnia 27. lutego 1901.

L. 354.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Stryju 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

I. W  szkołach 2-klasowych posad na­
uczycieli (lek) młodszych z poborami IV. 
klasy płac:

1. W  Dzieduszycaeh wielkich;
2. w H u n iiu ;
3. w Stynawie niżnej.
II.. W  szkołach 1-klasowych posad sa­

moistnych 1. w Ohaszczowaniu, 2. Chronio- 
horbie, 3. Dołhołuee, 4. Jelenkowatem, 5. Hu- 
tarze, 6. Kawczymkącie, 7. Korostowie, 8. 
Morszynie, 9. Orawie, 10. Orawczyku, 11. 
Pławiu Brynówce, 12. Pławiu Wadrysówce,
13. Podhorodcach, 14. Różance wyżnej, .15. 
Różańce niżnej, 16. Sokołowie, 17. Strzałko 
wie, 18. Stynawie wyżnej, 19. Tarnawce, 20. 
Truchanowie, 21. Zawadowie, 22. Żupaniu.

W Chroraohorbie i Sokołowie język wy­
kładowy polski, w innych ruski.

III. W szkole 2-klasowej w Demni 
wyżnej ad Skole posada tymczasowego nau­
czyciela młodszego z poborami IV. klasy płac 
i wolnein mieszkaniem; właściciel dóbr do­
tychczas dopłacał 600 koron rocznie.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej naj­
później do dnia 15. kwietnia 1901.

Stryj, dnia 22. lutego 1901.

L. 817.
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady na­
uczycielskie w okręgu szkolnym jarosławskim :

a) Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej z językiem wykładowym 
polskim w Rokietnicy z poborami IV. klasy 
płac. Do płacy wlicza się dochód z gruntu 
w kwocie 16 koron.

b) Na dwie posady nauczycieli starszych 
i na jedną posadę nauczyciela młodszego w 
szkole 2-klasowej, połączonej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Pawłosiowie, z poborami 
IV. klasy płac.

Od kompetentów o te posady wymaga 
się uzdolnienia na nauczyciela do szkół ludo­
wych pospolitych z językiem wykładowym j 
polskim i uzdolnieniem do udzielania nauki 
języka niemieckiego jako przedmiotu, przyczem 
zastrzega się jednę posadę nauczyciela star­
szego wyłącznie dla mężczyzn.

c) Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych z poborami IV. klasy płac w szkołach
1-klasowych w 1. Cieplicach dolnych, 2. 
Czerwonej woli, 3. Dobrej, 4. Duńkowicaeh, \
5. Grabowcu, 6. Kidałowieach, 7. Kisielowie,
8. Radawie, 9. Rzeplinie,10. Zaleskiej woli.
Do płacy w Dobrej wlicza się dochód z 
gruntu w kwocie 34 koron.

Językiem wykładowym jest w Cieplicach 
dolnych, Dobrej, Grabowcu i Zaleskiej woli 
język ruski w innych szkołach polski.

d) Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych z poborami IV. klasy 
płac w 1. Kramarzówce, 2. Laszkach, 3. Ostro­
wie, 4. Węgierce, 5. Wietlinie.

Językiem wykładowym w Laszkach i i  
Wietlinie jest język ruski w innych szkołach j 
polski.

Kompetenci lub kompetentki ubiegający 
się o jedną z powyższych posad mają swe 
należycie udokumentowane i w tabelę kwa­
lifikacyjną zaopatrzone podania wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu do 
dnia 15. kwietnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław, dnia 21. lutego 1901.

L. 159.
Oelem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza c. k. Rada szkolna okrę­
gowa w Brzozowie konkursy

1. -Na posadę kierującego nauczyciela w 
szkole 5-klasowej męskiej w Brzozowie z pobo­
rami III. klasy piać.

2. Na posadę starszego i dwóch młod­
szych nauczycieli (lek) w szkole 5-klasowej 
mieszanej w Dynowie z poborami IV. klasy 
płac, oraz na posady dwóch młodszych nau­
czycieli w szkole 5-klasowej męskiej w Brzo­
zowie z poborami III. klasy płac.

3. Na posady samoistnych nauczycieli
(lek) w IV. klasie płac: a) w Dylągowej, b)
Grabownicy, c) Grabówce, d) Krzywem, e) 
Lubnem, f) Obarzymie, g) Pawłokomie, i h) 
Wydrnie.

W  szkołach pod c), e), g) wymagana 
jest kwalifikacya z języka ruskiego.

4. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 1
w szkołach 2 klasowych w Bachorzu, Doma- J
radzu, Golcowej, Haczowie, Harcie, Jasienicy, I  
Przysietnicy, Trześnio wie i Wesołej.

Termin wnoszenia podań w drodze prze- |  
pisanej upływa z dniem 15. kwietnia 1901 r. p t

Brzozów, dnia 21. lutego 1901.

L. 321.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem , 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

I. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 4-klasowej męskiej w Żurawnie z języ­
kiem wykładowym polskim z poborami III. I  
klasy płac.

II. Na posadę młodszego nauczyciela |  
(lki) w szkole 5-klasowej mieszanej w Żydaczo- 
wie z językiem wykładowym polskim z po- I  
borami III. klasy płac.

III. Na posady nauczycieli (lek) młod- f/jj 
szych z poborami IV. klasy płac w szkołach E
2-klasowych : a) w Brzezinie, b) Ozerteżu, c) i  
Demni, d) Drohowyżu, e) Hnizdyczowie, f )  I  
Krupsku, g) Łówczycach, h) Rozwadowie, i) I 
Stulsku.

IV. Na posady nauczycieli (lek) z po- I  
borami IV. klasy płac w szkołach 1-klasowych ■ 
w 1. Bujanowie, 2. Demence leśnej, 3. Ha- |  
nowcach, 4. Jajkowcach, 5. Juseptyczach, 6. I  
Kijowcu, 7. Korczówce, 8. Lachowicach pod- li 
rożnych, 9. Lubszy, 10. Lutynce, 11. Ł y -1  
skowie, 12. Międzyrzeczach, 13. Protesach,
14. Tarnawce, 15. Włodzimircach, 16. Ż y -1 
rawie.

Podania należycie udokumentowane i | 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną l 
należy wnosić za pośrednictwem swej prze- I 
łożonej władzy do c. -k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Zydaczowie do dnia 15. kwietni# l 
1901.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
ziydaczów, dnia 22. lutego 1901.
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L. 115.

C. k. Eada szkolna okręgowa w Zbarażu, 
ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia posad 
nauczycielskich:

I. W  szkole 6-klasowej męskiej w Zba­
rażu jednej posady starszego i jednej młod­
szego nauczyciela z poborami III. klasy płac.

II. W  szkołach 1-klasowych z poborami 
IY. klasy płac i wolnem mieszkaniem w 
Dobrowodach, Hniliczkach, Jacowcach (174 
K w naturaliach), Rlimkowcach, i Szelpa- 
kach (202 K w naturaliach).

Od kandydatów starających się o jedną 
z posad pod I., wymaga się prócz kwalifi 
kacyi w obu językach krajowych, także uzdol­
nienia do udzielania nauki języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do dnia 15. kwietnia b. r.

Zbaraż, dnia 18. lutego 1901,

L. 282.
0. k. Eada szkolna okręgowa w Dą­

browie ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Na posadę starszego nauczyciela w 
4-klasowej szkole w Szczucinie.

II. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) 1-klasowych szkół w 1. Borkach, 2. Go­
rzycach, 3. Jadownikach mokrych, 4. La- 
skówce chorązkiej, 5. Kannie, 6. Pawłowie.

III. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) szkół: a) w 4-klasowych w Szczucinie,
b) Żabnie, w 2-klasowych w c) Bolesławiu, d) 
Gręboszowie, e) Mędrzechowie, f) Oleśnie.

Do wymienionych posad przywiązane 
są pobory IV. klasy płac nauczycielskich w 
myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w należycie wypełnioną tabel ̂ kw a­
lifikacyjną, wykaz lat służby i dokumenta 
służbowe należy wnosić za pośrednictwem swej 
władzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dąbrowie do dnia 15. kwietnia 1901.

W  Dąbrowie, dnia 2. marca 1901.

L. 281.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Mości­

skach ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
katol. w szkole 5-klasowej męskiej i 5-kla- 
sowej żeńskiej w Mościskach.

2. Na posadę nauczyciela religii gr. kat. 
w szkole 5-klasowej mieszanej w Sądowej 
Wiszni.

O posady te mogą ubiegać się. tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni.

Do posad tych! przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. z 
uwzględnieniem postanowienia §. 4. ustawy z 
dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. 
kraj.

B. Na posadę starszego nauczyciela szko­
ły 3-klasowej mieszanej w Czerniawie.

Kompetenci o tę posadę mają się wy­
kazać uzdolnieniem do udzielania języka nie­
mieckiego w szkołach ludowych pospolitych.

4. Na posadę młodszego (ej) nauczy­
ciela (lki) szkoły 2-klasowej w Krukienicach.

5. Na posadę młodszego (ej) nauczyciela 
(lki) szkoły 2-klasowej w Starzawie.

6. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych: w Arłamowskiej Woli, Hodyniach, 
Makuniowie, Mistycach, Pakości, Podliskach, 
Szeszerowicach i Trzcieńcu.

W  szkołach w Kiukienicach i Trzcieńcu 
jest wykładowy język polski, we wszystkich 
innych ruski.

Do posad wymienionych pod 3), 4), 5) 
i 6) przywiązane są pobory IV. klasy płac.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Mościskach w terminie do dnia 15. kwietnia
1901.

Mościska, dnia 19. lutego 1901.

Upadłości
L. cz. rf. 8,98 (58) [ 2 1 8 9 1 - 3 ]

OBWIESZCZENIE.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, iż konkurs uchwałą z 
dnia 7. listopada 1898 1. cz. S. 8/98 1 do 
majątku Toni Stóckl nieprotokcłowanej kup­
cowej w Tarnopolu otwarty niniejszem w inyśi 
§. 155 ord. konkur. zniesiony zostaje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 26. stycznia 1901.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 53/1 (2) [2215]

O rO JlO H LEH e !
B iMeHH Gro BennuecTea U/icapH!
II,. k. Cyfl KpaaFHH ąjih cupaB Kapmix 

y JlbBOBi pimHB Ha no^craBi §§. 489 i 493

3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac. mo 3mict apra- 
izyny yMiin;enoro b  unc.ii 43. uacom-icii: „/d/h- 
.uo“ 3 gna 8 Mai Ta 1901 ni^ namiceio: 
„ I I o j i m iK a  bt> rarm nK Ó M i, inK Ó .iB iuipT B k b 
yCTyni Bi/i; e.uiB „Aae bó ^ t, kojih“ ąo „Drill- 
m eth f d e “ mIctht b  co6i 3HaMeHa npoBHHH 
3 §. 300 3K. i npoTo ycnpaBefljrHMena ecTt 
3apnr?[,3KeEa uepe3 u;. k. IIpoKypaTopa flep- 
SKaBHoro KoHipicKaTa cei uacorracn.

B naco .ai^oK Toro pimenn 36opoHeHe 
ecTL ^a.aLine mnpeHe toxo apTHKyay a 3a 
ópaHiift HaiuiaĄ Mae 6 y m  3nnni;eHnH.

JltsiB, ąhh 14. napTa 1901.

3(. 57. [2037]
Sa§ f. !. ®rctó* al§ jprejjgeridjt tn 

fReidjenberg f)at mit bcnt (Srfemttttijje bom 4. 
SDtiirj 1901, jpr. 15/1, bie SBeiterberbreitung 
ber SRuntmer 9 ber geitfdjrift: £eEttfar*
beiter" nom 1. 9ftarj 1901 loegen ber ©telle non 
,,@letd) nad) ben 2Baf)lett Ijat" bi§ „33orfpiel 
gab eS [djott" be§ Slrtifefó: „©ternberg (2Ba(jl* 
erinnerungen)" nad) §. 300 @t. @. berboten.

31. 58. [2066]
$Ta§ f. f. £anbe§= ale iprefjgertdjt in 

Sittj l)at mit bem (Srfemttniffe bom 6. iUłarj 
1901, jBr. 21/1, bie SBeitemrBreitung ber iRr. 
9 ber ijeitfdjrift: „Singer 3Kontag§po[t" bom
4. 3Jtarj 1901 toegen ber ©teflen bon „Sie 
anttdjriftlidje ipartei" btó „bie Hriftltd)e (Slje" 
itub bon „genau [o felbtft&erftanblid) unb etn* 
leudjtenb" bi§ aitSgeliefert toerben" be§ Strtifels: 
„iOtoraPStjeotogie be§ Ipeiligen S r. Stlp£)on[n§ 
Sftarta be Siguori" nad) §. 302 @t. @. unb 
tbegen ber ©telle bon „Sa§ Ijitflofe ©ejammer" 
bi§ „al§ fie of)itcbte§ ift" be§ Strtifefó: „9łegie- 
rung unb SSolr" nad) §§. 65 a unb 491 @t. 
@. itub SIrt. V. be§ @efet$e§ bom 17. Secetnber 
1862, SR. @. SI. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

SaS f. f. ®m§* al§ ^re^geridjt in 
Stein Ijat mit bem (Srfenntniffc bom 7. Śftdrj 
1901, ipr. VIII. 9 1 , bie ŚBeiterberbreitung 
ber Stummer 5 ber gcitfdjrift: „Newe Horicfce 
N<winy“ bont 28. j^ebruar 1901 loegen be§ 
2IrtifeI§: „Pokroku milovna cirkev“ nad) §. 
302 @t. @. berboten.

Sa§ f. f. mćif)r.=fd)Ief. DberlanbcSgeridjt 
itt Srituu Ijat mit, bem (Srfenntniffe bom 1. 
SDtarj 1901, D. 20/1, bie SBciterberBreitung 
ber nidjt periobijdjen, im 2tu§laube erjdjienenen 
SrudjĄ rijt: „$ln ba§ fatferlid) o[terreid)ifd)e 
jpoli^eibeCjorbe in Saibad)" unb an bie fatferlid) 
ójtcrreidjijdje ^olijeibeljbrbe itt Catbad" bon 91. 
©rajjmann, ddo. ©tettin, ben 4. uftai 1899 
loegen ber ©iełleit 2tbj‘. 5, 6, 7, banu bon „bie 
autid)rifttid)e ^artci" bt§ „bie c£)riftlid)e @t)e" 
nad) §§. 303 unb 516 @t. @. berboten.

31. 59. " '  '  [2099]
S a^ f. t. ®rei§= afó ^re^geridtjt in 

Sreft Ijat mit bem (Srfenntniffe bont 8. 9Karj 
1901, ipr. IX. 26/1, bie SG3eiterberbrcituug ber 
■Kutntner 493 ber 3 eitfc£)rif t: LsvoratorG“
bom 5. SJlatjj 1901 ioegen ber ©telleu ban 
„Stacs hiamoci da R'-ma“ bi§ „lodate dal Papa" 
bon „per finire laseiando la seenata-1 bt§ „nel 
■<uo amatisimo smto“ be§ SfrtifelS: „Sr. Aifonso 
di Ligrmri" ttad) §§. 303 unb 305 @t. ber* 
boteu.

S a ś  f. i. Dberlanbe£gerid)t in ^Srag t)at 
mit betu (Srfettntuifje bont 19. gebrttar 191*1,
D. 42/1, a. unter 3uritdtbeiimtg bep 93e[djiberbe 
ber ©taat§antoaltfd)aft gegen ba§ @tn[prud)§* 
erfenntni§ bie 9Ittf|ebttng ber feefdjlagnatjfce 
ber Kwttmer 24 ber periobtfdaen, in SSien er* 
fdjeinenbcn Srucffdjrift: „Unberfdlfdjte oeutfĄe 
SBorte^ bont 16. 3ulntonb§ 2013 (1900) beju* 
glid) ber beanftaitbeten ©telle I . ; b. unter ©tatt* 
gebung ber ©efdjwerbe ber ©taatSauJbaljdjaft 
unb ttttter 3imuttroei[ung ber Sefdjiberbe be§ 91e= 
baeteurS gegen ba§ SinjpritdjScrfenntuiS bie 
®e[d)Iagna)me itub baś> iBerbot ber SKeitcrber* 
breitung ber obbejetd)ueten Srutffdjrift bejitgltd) 
ber itbrtgett beanftaitbeten ©telleit JI. -  IX. 
beftdttgt.

Kuratele.
L. cz. P. 15/1 (4) [2138 2— 3]

Pelagię Tsraszczuk z Krasnosielce uzna­
no marnotrawczynią, kuratorem tejże Michał 
Agres z Krasnosielec.

Zbaraż, dnia 31. stycznia 1901.

I j . cz. L. 9,00 (5) [2114 2 - 3 ]
Franciszka Pawlus z Kunony została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Michała Trybka z Kunony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 23. lutego 1901.

L. cz. L. 9/00 (5) [2116 2 - 3 ]
Meilech Leib 2 im. Amster .ze Sanoka 

uznanym został umysłowo niedołężnym, a ku­
ratorem jego ustanowiono Mojżesza Amstera 
ze Sanoka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 24 stycznia 1901.

L. cz. L. 16/00 (B) [2165 1 - 8 )
Martin Massierer, gospodarz z August- 

dorfu ad Śniatya, oddany z powodu marno­
trawstwa pod kuratelę.

Kuratorem jego jest Martin I óweaberg, 
gospodarz z Augustdorfu.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 25. lutego 1901.

L. cz. P. 46/01 (1) [2154 1 - 3 ]
Karol Kojussa, kupiec z Lipnika, został 

uznany za umysłowo chorego.
Kurator Karol Thomke kupiec z Białej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biała, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. P. 188/00 (1) [2210 1 - 8 ]
Rozalię Maśłoaka z Eudz uznaje się 

umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej Jakób Maśloaka z Rudz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Zator, dnia 11. października 1900.

L. cz. VII. 91,94 (22) [2200]
Kuratelę nad Andrzejem Warchołem 

z Różanki e. k. kapitanem rozciągniętą z po­
wodu choroby umysłowej uchwała z 30. gru 
duia 1897 1. 5029 zostaje uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. stycznia 1901.

L. cz. P. 27/01 (fi [2164]
Jozef Sziacnetko z Huciska oleskiego 

uznany umysłowo chorym, kuratorem ustano­
wiony Michał Antoniewicz z Huciska oleskiego. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 22. lutego 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. III. 30/1 (3) [2055 3 - 3 ]

Przeciw panu Michałowi Lichaczowi go­
spodarzowi w Staremsiole, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie, przez 
panią Ryfkę Schreiberową, handlarkę w S ta ­
remsiole pozew o zapłatę 212 korom

Na podstawie pozwu została pierwsza 
audyeneya aa dzień r. maja 1901 o godzinie 
9 rano w tymże sądzie w sali, Nr. 11. wy­
znaczoną.

Celem strzeżenia praw pana Michała 
Lichacza ustanawia się paua Józefa Howorkę 
adwokata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie aa tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Lubaczów, dnia 16. lutego 1901.

L. cz. A. XI. 240/00 (2) [1837 2—3]
0. k. sąd powiatowy cywilny w Krako­

wie w sprawie spadkowej po śp. Annie Krucz­
kowskiej, ustanawia p. adw. dra Antoniego 
Dobiję kuratorem nieznanego z miejsca pobytu 
p. Jana Kruczkowskiego z poleceniem strze­
żenia praw kurauda według przepisów usta­
wy tak długo, dopóki tenże sam się nie zgłosi 
lub innego pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 19. października 1900.

L. cz. A. 136/98 (17) [1875 2 - 3 ]
Zawiadamia się, że J ózef Mroczek umarł 

w Wulce tanewskiej 28. grudnia 1897 z po­
zostawieniem kodycylu z daty Wulka 5. marca 
1897, którym synowi swojemu Janowi i Ję ­
drzejowi zapisał po 400 kor.

Gdy miejsce pobytu Jana i i Jędrzeja 
Mroczka nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciąg ; roku, licząc od ogłosze­
nia tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spa­
dek ten będzie przeprowadzony tylko ze zgła­
szającymi się i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Janem Piekutem z W alki tanewskiej.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 28. grudnia 1900.

L. cz. A. 339/99 (4) [1798 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że dnia 18. maja 1898 zmarł 
w Wełdzirzu Majer Weinreb nie pozostawiw­
szy rozporządzenia ostatniej woii.

Gdy po zrzeczeniu się praw spadkowych 
przez znanych sądowi krewnych spadkodawcy 
powołanych do tego spadku w pierwszej linii, 
dalsi krewni spadkodawcy nie są znani sądo­
wi i skutkiem tego nie jest wiadomem, czyli 
komu przysługują prawa do tej spuścizny, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiegokol­
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze­
nia do spadku, gdyż po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego czasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym tylko z tymi,

którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznanym spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Dobro 
wolskiego w Dolinie.

W  braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku, w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nioobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo, c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 81. października 1900.

L. cz. A. 196/00 (2) [1808 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je do wiadomości, że Klemens Czarny zmarł 
dnia 5. lipca 1900 w Zawoji bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czyli komu przy­
sługują prawa do spadku bgn, wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty edyktu o 
swych prawach sądowi, tytuł prawny dziedzi­
czenia wykazali i oświadczenie do spadku zło­
żyli, po upływie bowiem zakreślonego czaso­
kresu przewód spadkowy przeprowadzony zo­
stanie tylko z. tymi, którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia oraz wniosą oświadczenie i im też 
w miarę wykazanych praw przyznany zostanie 
spadek, dla którego kuiatorem Józefa Bywalca 
z Zawoji ustanowiono.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia cświadezeń do spadku w czasokre­
sie ustanowionym, przypadnie nieobjęta część 
spadku lub cały spadek c. k. Skarbowi pań­
stwa jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Maków, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. C. XV. 1198/00 (B) [2214]
Przeciw Honoratowi Antonowiczowi, 

właścicielowi realności w ostatnim czasie w 
Torskiem zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Łukasza Klirnko, restauratora we Lwowie po­
zew o 503 kor. 44 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 30. 
marca 1°01 godz. 10 przed południem, w tym 
sądzie sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Honorata Anto­
niewicza, ustanawia się p. dr. Eubina Sokala, 
adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XV.
Lwów, dnia 12 marca 1901.

L. cz. C. II. 17/1 (6) [2204]
Przeciw Danielowi Procewiatowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesienym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mościskach 
przez Oieksę Stańczaka z Ozeraiawy pozew o 
wznowienie sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczono aU- 
dyencyę do ustne] rozprawy aa dzień 28. 
marca 1901 godz. 9 przed południem

Celem strzeżenia praw Daniela Proce- 
wiata, ustanawia się p. dr. Ignacego Kornera 
adw. w Mościskach" kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pazwa- 
nego w rzeczonej sprawie aa jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mościska, dnia 22. lutego 1901.

L cz. C. I. 74/00 (3) [2196]
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Kieta 

„Sroearz" wniosła Aleksandra Bielańska ze 
Starego Bystrego pozew o ojcostwo i alimeu- 
tacye.

Audyeneya do rozprawy odbędzie się 
27. kwietnia 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
tor adw. dr. Mieczysław Massatsch w Czar­
nym Dunajcu będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ccaray Dunajec, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. Firm. 13/98 st. II. 1—2, [1934]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
przy wpisanej firmie Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Baligrodzie uwi­
docznił uchwalone dnia 3. listopada 1100 
zorany statutu w zakresie działania Towarzy­
stwa, praw członków tegoż załatwiania spraw 
sposobie zaciągania pożyczek, wynagrodzenia 
zarządu, wyboru zwierzchnika i majątku sto­
warzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 30. stycznia 1901.
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L. E. III. 419/1 (1) [2213]

Nieobjętej masie spadkowej bp. Mena- 
schego Hainbacha we Lwowie w sprawach 
egzekucyjnych c. k. uprz. galic. Banku hipo­
tecznego Emilii Feld i Tomasza Barszczew­
skiego we Lwowie o dozwolenie przymusowego 
zarządu realności we Lwowie lwh. 395/11. i 
lwh. 281 m. mają być doręczone tus. uchwa­
ły z 25. lutego 1901 1. cz. E. III. 419/!. (1) 
z 25. lutego 1901, E. III. 420/1 (1) z 8. 
marca 1901. E. III. 476/1 (1) i z 6. czerwca 
1901, E. III. 517/1 (1), którem dozwolono 
zarządu i wyznaczono audyencyę do przesłu­
chania, celem ustanowienia przymusowego za­
rządcy.

Ponieważ masa spadkowa bp. Manasche- 
go Heinbacha nie jest dotąd objętą ustanawia 
się celem strzeżenia jej praw kuratora w oso­
bie pana adw. dr. Kazimierza Czarnika we 
Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobję­
tą masę spadk. bp. Manaschego Heinbacha 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, aż do czasu, gdy spadkobiercy 
się nie zgłoszą.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 27. lutego 1901.

lowych 200 koron i 200 koron zpn. do dni 
trzech.

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże Izak 
Feld przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dra 
M. Sehenkera adw. w Brzeżanaeh.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Felda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Odddział II.
Brzeżany, dnia 23. lutego 1901.

Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW.

L. cz. E. III. 928/99 (18) 11893]
P. Stefanowi Kozickiemu w sprawie to­

czącej się przed c. k. Sądem podpisanym 
przeciw Adeli Grobel i Seligowi Gertel o 380 
kor. względnie 100 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 10. s ty czn i 1901 1. cz. E. 
III. 928/99 (16), którą dozwolono sprzedaży 
obligacyi wartości 1000 kor.

Ponieważ Stefan Kozicki wedle relacyi 
urzędu podatkowego zmarł ustanawia się we­
dle strzeżenia praw jego nieobjętej masy spad­
kowej, względnie spadkobierców, kuratora w 
osobie Pana dr. Oskara Henryka Grossa..

Tenże kurator zastępywać będzie zeczo- 
ną masę spadkową względnie spadkobierców 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 18. lutego 1901.

L. cz. Ow. 135/1 (4) [1865]
Izakowi Feldowi w sprawie toczącej się 

przed c. k. sądem obwodowym w Brzeżanaeh 
przeciw niemu o 200 kor. i 200 kor. ma być 
doręczony nakaz zapłaty z dnia 12. lutego 
1901 1. cz. Ow. 135/1 (1), którym nakazano 
mu zapłacenie Michałowi Kornowi sum weks-

L. cz. E. 224/1 1 [1975
W sprawie egzekucyjnej toczącej się 

przed c. k. sądem powiatowym w Gorlicach 
Jana Jodłowskiego przeciw Anastazyi z Wan- 
eiaków Busynowej vel Businowej w Długiem 
zamieszkałej o 692 koron, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 4. lutego 1901 liczba czyn­
ności E, 224/1 (1) którą dozwolono egzekucyi 
za pomocą przymusowego ustanowienia prawa 
zastawu przez tabularne zanotowanie wykonal­
ności wierzytelności w kwocie 692 k. z przy 
należy teściami, dla której na kartach O. 21/80 
części realności lwh. 16 21/240 części real­
ności lwh. 63 i 21/160 części realności lwh. 
69 ks. gm. kat. Długie objętych dłużniczki 
Anastazyi z Wanciaków Businowej własnych 
w poz. 5 prawo zastawu jest już intabulowa- 
nem tudzież przymusowej licytacyi tejże re­
alności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Anastazja 
z Wanęiaków Rusinowa przebywa ustanawia 
się dla niej w celu strzeżenia jej praw, ku 
ratora w osobie pana dr. Emila Wolniewicza 
adwokata w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ana- 
stazyę z Wanciaków Rusinową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 4. lutego 1901.

L. cz. Firm. 23/1 poj. I. 233 [1902]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

rządza wpisanie w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych przy firmie „Ferdynand 
Stamberger" interes farbiarski i apretury w 
Andrychowie (Blaudruck-Fabrik und Appre- 
tur- Anstalt), że Ferdynand Stamberger bę­
dzie nadal podpisywał tę firmę „Ferd. Stam­
berger" i że upoważnił Bernarda Stambergera 
do podpisywania tej firmy per prokura. 

Wadowice, dnia 22. lutego 1901.

Doniesienia prywatne.

Ł BETEBi SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M AGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Zaproszenie.

Na mocy §. 88 statutu zapraszamy szanownych członków na

XX. W alne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie, stow. zarej. 
z ograniczoną poręką, na dzień 81. marca 1901 o godzinie 4-tej po południu 
we własnym lokalu pod 1. 88 ulica Karola Ludwika.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunków za r. 1900.
8. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek Rady nadzorczej o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór 8 członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór 2 zastępców Dyrekcyi.
7. Wnioski członków i Rady zawiadowczej.

Lwów, 12. marca 1901.
Rada zawiadowcza Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie, 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Szymon Hescheles E. Romer

prezes. sekretarz.

A. Thieri ego prawdziwy BalsS3U babkowy
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza bói, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla turystów , kolarzy i jeźdźców. Dostać można
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 koron 50 hal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
znmi wysyła po otrzymaniu 1 korony 50 hal., aptekarz A. Thierry’s 
Fabrik in  Pregrada bei itohitsch - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.

Pierwsze gal, akc. Towarzystwo dla destylacyi drzewa.
W poniedziałek dnia 25. marca 1901 o godzinie 10-tej przed 

południem, odbędzie się w gmachu e. k. uprzyw. galie. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów Towarzystwa.

Na porządku dziennym są te same przedmioty obrad, eo na zwo- 
łanem na 25. lutego b. r., lecz z powodu braku prawomocności 
bezskuteeznem pierwszem Nadzwyezajnem Walnem Zgromadzeniu, 
a mianowicie:

1. Uchwalenie likwidacyi Towarzystwa i sprzedaż majątku Towa­
rzystwa na podstawie przedłożonej oferty.

2. Wybór likwidatorów i uchwalenie absolutoryum dla ustępu­
jącej Rady zawiadowczej.

Stosownie do §. 27 ust 2 i § . 3 1  ust. ostatni statutów, niniejszem po raz 
wtóry zwołane Walne Zgromadzenie jest prawomocnem bez względu na ilośó 
reprezentowanego na niem kapitału akcyjnego.

P. T. Akcyonaryusze, którzy chcą uczestniczyć w tern Walnem Zgroma­
dzeniu, winni w myśl §. 27 statutów złożyć swe akcye najdalej do dnia 22. 
marca b. r. w  kasie c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie, 
na które oprócz pokwitowania wydane im będą karty legitymacyjne, uprawnia­
jące do wstępu na Walne Zgromadzenie.

W myśl §. 26 statutów każdego do głosowania upoważnionego akcyona- 
ryusza może zastąpić inny akcyonaryuszów, jeżeli do tego będzie upoważniony 
pisemnem i legalizowanem pełnomocnictwem.

Kobiety głosują przez pełnomocników, małoletni, osoby pozostające pod 
kuratelą i osoby moralee przez swych prawnych lub statutowych zastępców, 
chociażby nie byli akcyonaryuszami do głosowania upoważnionymi.

Lwów, dnia 14. marca 1901.
Rada zawiadowcza.

J f l j  fYi i f l f k  j e m n e j  w o n i  i z a p o b i e g a  d u s z n o ś c i
Dl') u n ikn ien ia  fa łsze rs tw  i p o d rab iań ,  

w y m a g sć  s tępia  j a k  dołączony obok w  k o lo rzeG j  
czarnym  znajdu jącego  się na  każdej  kapsu łce .  

Sk ład  w  g łów nych  ap tekach .
LIS&Lu.'-■ mmmmmi mi — n miiMirm Łi-yronnirsM:

Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, Sklepińekiego, 
Enekera i Ehthara. — W Krakowi j w aptekach: pp. Wiszniewskiego, Redyka i Mikuekiego.

& Orgelbranda W ydaw nictw o

•CntyMopeija Powszechna Tf f ẑ twa ̂ 'nflgo
S. Orgelbranda Synów.

z  musrfłflSdHMi j lyumflML

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor­
muje o wszystkiein, eo może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

Encyklopedyę wydajemy t a k , aby posiada­
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tomów czy zeszytów.

Encyklopedyę Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 

(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K.
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 

przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (160 
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. mie­
sięcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty mie­
sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnic­

twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.

ena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka

sama 60 ct. (1 kor. 20 hal,).
Cena zaś zeszytu BO ct. (60 hal.) wraz z przesyłką poeztową.

Ekspedyeya i skład dla Lwowa i Galicyi
Ajencya dzienników Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Uansmana 9 .



75 et. pół kilo znakomitej
K A W Y

poleca
F ry d er y k  S ch u b u th  i S p .

Lirów, Rynek 1. 45
Handel założony w r. 1789.

Zbierajcie używane
m i i  pocztowe ■wszystkich krajów 

i różnego gatunku 
nawet najzwyklejsze 
celem przygotowania 

oiednych chłopców do stanu kapłańskiego. Daje się 
w zamian ładne pamiątki religijne, jak krzyżyki, 
medaliki św. Antoniego i św. dziecięcia Jezus z 
Pragi. Zapytania i posyłki adresować należy: Biuro 
Betiehem, B r e g e n z  (Vorar!berg).

Wiele pieniędzy
zarabiać można przez nadzwyczaj rentujące 
się fabrykowanie i sprzedaż codziennych a r­
tykułów masowych, do czego znajomości fa­
chowe nie są potrzebne. — Wiele listów po­

chwalnych. — Katalog bezpłatnie.
H einrich Heinen, Broieh bei Miibl 

heim-Rnhr.

Pierwsza krajowa
F a b ry k a  c e m e n to w y c h  

d a c h ó w e k
■we J j w o w l e ,

Towarz. zarejestr. z ograniczoną porgką, 
poleca sw oją patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trw ałość, szczelność i pię­
kna form a, s taw ia  ją  wysoko ponad wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

ADOLF KAM PEL
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych.
Lwdir, ul* Grimeeka I. 3.

Telefon numer 460.

Jako moją specyainose od 
lat 88 polecam znakomite 
wyre%  z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
a n g ie lsk ie  od zł. 2 do 3, H en- 
ck e lsa  i A rb en za . MaszwuJd 

Ido s trz y ż e n ia  włosów, Na- 
[rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Hnlski
ła.Ł*-a.duel r

L w ó w , p la c  M a r y a ek i 1.
Cenniki na życzenie.

_ _  B arka ediif&sa: K otw ica !

S  LiUMLTT. CSMP.
z  RICHTERA apteki w PRADZE, 

uznane ogólnie jako najdoskonalsze bóle uśmie­
rzające nacieranie, jes t w wszystkich aptohu-h 
po cenie 80 s z r l ,  Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia, 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 

domowego należy -przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudelkach z naszą m arką ochronną 
» kotwicą“ 2 apteki R ichtera, wtenczas można 
być pewnym, że się otrzymało propa- ry  
rat oryginalny.

Apteka Richtera pod „złotym  lwem“
w  Pradze, I. u lica Elżbiety 5.

N a  c z a s i e .

dla lokatorów do nabycia

i  Mm L. Pis
Lwów. u! Karola Ludwika 9.

1 P  O  W  O  Z  J
wszelkiego rodzaju, mianowicie: Landary, |  
Landolety, Karetki, Fajetony otwarte i pół- 
kryte, Kutschirfajetony męskie i damskie, 
Tarantasy i wózki węgierskie wszelkiego ro­
dzaju, nowe jakoteż używane polcea w wiel­
kim wyborze po cenach konkurencyjnych gwa­

rantując za dobry wyrób,

M .  N A S S
we L w ow ie , p rz y  uL  S zp ita ln e j 28,
Przyjmuje powozy w zamian, w komis i do 
przechowania. Magazyny i warsztaty: stel- 
maehskie, kowalskie, lakierniekie i siodlarskie 
we. własnej realności, co mnie umożebnia mo­
ich szanownych Odbiorców pod wszelkim 

wzgledem zadowolnić.

Dla ludności
bez różnicy ran­
gi i stanu aran­
żujemy- powsze­
chną sensacyjną 

tanią sprzedaż” 
przedświąteczną 
i oferujemy meble 
żelazne, dywany, 

dywauiki, por- 
tyery, firaeki. 
story, kapy na

Osobny oddział towarów wysoitowanyeh, 
S jakoteż wadliwych dywanów i resztek. Prawdziwe 
1 perskie i oryentalne dywany w ogromnym wy- 
| borze.

Osobom, będącym w możności płacenia, 
irzyznajemy też u lgi w splataeli bez pod wy ż- 

I szeni cen.
Na prowincję wysyłamy ilustrowane een- 

I niki gratis i franko. — Listy należy adresować: 
Zarząd wiedeńskiego magazynu i składu dywa­
nów „ A n  L © n v r e “  Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 

| (pasaż Hausmana).

1 J E L L IN E K i
L W Ó W ,

ulica JagielUjńssa 1. 22.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe.

G  w a js n ^ y a  za  «a io ś ć ,
52 własnych wozów meblowych patent.

Ć aro  i  Jellizsok1
WIa4łtó, Sehottearinff 27,

B m ia p e a i .  Ar&By lM .
h w ź w  «).. JssglellofiBfeii 2$

4 0 6

S ła b o ś ć  m ę sk a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
ezuyeh wydaniach rozpowszechniona- już książ­
ka ilustrowana

Dr Retau'a
Ochrona własna

Cena wyadnia- polskiego zł. 1 — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce te j 
zaleconej, zupełną swą s-łę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R ' F. Bierey w Lipsku. (Aerlags - Magazin 
Leipzig, Neums.rkt 34, w Niemczech.

Miejsce kąpielowe G o d o w i
_  . Otn — „ i rn nrrTOTift-ina Htn awn 1*-J „ 1 ̂  . D<t Z "NT — 1

O b w ó d :
Wrocław.

S e z o n :
od 1 maja do
października. m _ _

1235 stóp nad morzem. Staeya pocztowa i telegraficzna. Stae.ya kolejowa Riiekers i Naehod. Arsenowo- 
żelazlste źródło przeciw chorobom krw i, nerwów, serca t chorobom kobiecym. Źródło luszezkowe 
przeciw podagrze, cierpieniom nerek i  pęcherza. Wszystkie rodzaje kąp ieli i najnowsze metody 

leczenia, konCfrta, reuniouy, teatra. Rozsyłka wód przez cały rok. Prospekta bezpłatnie.
D r r e k c r a  k a n i e l o w a .D y r e k c j i *  k ą p i e l o w a .

Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  GEKAUDEL1
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytaeyi piersiowej, astmy etc. N iezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u iy t e c z n e  d la  p a lą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego. — W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyńskiego.

Nadzwyczajna speeyaluość.
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych i delikatesów, aptekach i drogueryaeh.

Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. Flaszki na próbę po 70 i 30 haierzy.
Premiowane 80 medalami i krzyżami zasługi.

J o s e f  A r c h le p  &  C om p., Parowa destylamia w Pradze.
Dyrektor; Józef Archlep, e. i k. nadw. dostawca i fabrykant likierów „La Ferme“.

J* Pserhofera
pigułki przeczyszczające

są od wielu dziesiątek lat ogólnie rozpowszechnione, i jest mało rodzin, 
gdzieby ten lekko i łagodnie działający środek domowy brakował, który przez wielu 

lekarzy jest polecany Publiczności w złem trawieniu i zatrzymaniu stolca. Pi­
gułek tych zwanych albo „Pigułki Pserhofera" lub „Pserhofera pigułki krew czy­

szczące", kosztuje pudełko z 15 pigułkam i 21 et., rulou z 6 pudełkam i l z ł .  
5 ct., za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztuje rulon z ł. 1.25, d r a  ru­
lony z ł. 2.30, trzy rulony z ł. 3.35 , dziesięć rulonów  z ł. 9.20. Sposób uży­
cia jest dołączony.

Jedyny skład fabryczny i przesyłkowy
J. P s e r h o f e P s  A p o t b e k e

W ie n  I . ,  S in g e r s t r a s s e  15.
Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserhofera pigułek  przeczyszcza­
jących i uważać na to, żeby napis na każdym pudełku opiewał J.
Pserhofer ezerwonem  pismem, tak jak na sposobie użycia.

Lwowika Filia

plic. i
U L l i c s i  T s i g r i e l l O t E i s i ^ a ,  1 .  3 .

(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecen ia  giełdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca  

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej, 
Godziny urzędowe od 9 do 12ya — i od 3 do 4 1js .

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4 Ł/a ®/a książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo - komisowe, a zatem : zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

Oddział zastawniczy
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
(TFa-rter, w  pod.-wór;z-u.).

O głoszenie.
Dnia 26. marca b. r. o goclz. 11 przed południem odbędzie się

VIII. Walne Zgromadzenie
członków powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Zydaczowie. 

Popząaek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1900.
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4 Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z r 1900.
5. Wybór ustępujących dwóch członków Rady nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy Dyrektora.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej.
8. Wybór komisyi szkontrolującej.
9. Wnioski członków.

Żydaczów, dnia 12. marca 1901.
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Po cenach redakcyjnych §
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników, czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych.
Zamówienia na klisze i  rysunki 
do og ło szeń , prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuje

Ajsncya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

" l a K T o w c ś c  I K o ł d r y  p u c h o w e  nad- 
i l i  zwyczajnie trwaie, lekkie i ciepłe, zale- 

eane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — M a t e r a c e  wło- 
sienne począwsiy od 14 zł. za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.
| | o  w y n a ję c i a  od 1 kwietnia na pierwszem 

pigtrze 5  p o k o i  z balkonem, przedpokój, 
kuchnia, wodociąg, stajnia i wozownia. Na żądanie 
ogród owocowy do użytku. Wiadomość ulica Zybli- 
kiewicza 1. 37.

Stam pilie

Rysownik budów ano-kolejowy
oraz dla pomiarów lasów lub roli wreszcie 
jako rachmistrz magazynowy, posiada ośm 
dokumentów i rekomendacyę od osób na sta­
nowisku poszukuje posady. Stanu wolnego, 
religii rzym. kat. Wiadomość: Lwów, Hotel 

Pragski ul. Żółkiewska.

Pierwszy galicyjski konces. Zakład dla pisania 
i powielania pism na maszynie we Lwowie, 
przyjmuje i wykonuje listy dyktowane, okól­
niki, sprawozdania, zaproszenia i t. p. w do­
wolnej ilości egzemplarzy pod ścisłą dyskre- 
cyą. Zlecenia prosimy wprosi do Zakładu we 
Lwowie przy ul. Chorążczyzny 16 w parterze.

Nożyce do drzew po zł. 1,1 .50,  2, 2.50 
i 3 Piłki ogrodowe po ct 50, 60, 80, 
zł. 1 i 1.50, nożyce dla żywopłotów 

po zł. 3 i 8.50 ‘
poleca

P i e t r  C h r z ą s t o w a L i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1 

(naprzeciw katedry).

A dresy
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla nawiązania stosunków handlowych 
z gwaraneyą porta w I n t e r n a t .  A d re s*  
g e n b u r e a u ,  J o s e f  B o s  e ig  A  

S d h n e ,  Wien I., Backerstrasse 3. 
Telefon interurb. 8155. Prospekta franoo.

W y s i e w M a  najlepszy cli 
herbat \  ki. zł, 1.30 i 1.60

poleca hai?de? herb tty i te wy

EflnniMa Biedla vb Lwom
Zarząd Wojtkowy, stacya, i o. p. 
Lipica dolna;;, sprzedaje koniczynę 
czerwoną, bez kanianki po 120 kor., 
soję czarną po 30 kor , makuchy 
z siemienia po 8 kor. za 100 kio. 
Szynkę marynowaną, słon nę lub 
smalcu po 7 kor., wędliny po 0 

koron franoo 5 kilo.

(46 razy premiowane).
Od 17 do 23 marca do widzenia

Z N eapolu do
W y sp  B&fcarskicli.

W s t ę p  1 0  c t .

metalowe, kauczukowe, wykonuje najtaniej i najsta­
ranniej A. ZIGMANN, rytownik, Lwów, ul. Syks- 

tuska 14. Cenniki gratis.

F a b ry k a  k a p e lu s z y
pod firmą

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek)

we Lwowie, ul. Halicka 1. 4,
obok Katedry 

poleca na obecny sezon wiosenny kapelusze i cylin­
dry własnego wyrobu w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po najprzystępniejszych cenach. — Ka­
pelusze i cylindry z fabryki P. C. Habiga w Wie­
dniu, całkiem lekkie cylindry po 9 zł., kapelusze 
w rozmaitych kolorach po 5 zł. Kapelusze „Loden“ 
z fabryki A. Pichlera w Gracu, oraz Chapeau-elaąue 

atłasowe po 5 i 8 zł. Cenniki na żądanie franco.

Szkółki
leśmo-ogrodowe

TgfSausia hr. Łubieńskiego 

w Zassowie pod Czaraą
polecają do kultur wiosennych

nasiona i sadzonki ieśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnąca trwałe
p ®  e e n a c h  n a j s i i ź s z j f e h .

Katalogi na żądaniej opłatnie.

ICasy o g n io tr w a łe
jedynie( pewnj oa włamywania słynnej 

w świecie fabryki
ffk  W e r t h e ł m  & C o m p .

we Wiedniu,
Jedyny skłtd-l.komisowy na Glalicyę 

i Bukowinę u firmy
N .

Lwów, ul. Jagiellońska 15.

W 0 D 4  L W O W SK A
J. Ihnatowicza

odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem.

Cena 8 kor, 1.60 i 80 hal.

sa

Olbrzymie szparagi z Etbenschitz.
A n t .  W o r a l i

c. i k. nadworny dostawca
i kultywator szparagów w Eibeuschitz (Morawa)

premiowane na wielu krajowych i zagranicznych wystawach pierwszym i 
nagrodami, pozwala sobie oferować P. T. Publiczności w połowie marca tak ze 
swoich, jakoteż od kulturów zakupionych od pana A. Koci, od których za pośred­
nictwem Tow. rolniczego przedtem szparagi i  rośliny szparagowe zostały 
rozsyłane olbrzym ie rośliny szparagowe, jakoteż polepszonej kultury o 14 
dni wcześniej puszczające rośliny, za rozwijanie których (każdej rośliny) się ręczy, 
jakoteż od miesiąca maja szparagi solo 1 deserowe, zawsze świeżo ścięte, 
w wiązaniach lub bez, na wagę. Do każdego zamówienia dołącza się dokładny  
przewodnik o kulturze szparagowej (według doświadczonej metody) bezpłatnie.
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Świece woskowe kościelne 
Paschały białe i ozdobnie m alow ane

Kwiaty do świec i ołtarzowe
polecają najtaniej z własnej fabryki

Prydery;3!  Stfuibuth i Ska
La ww, Rynek 1. 45.

Grłówny sk ład  św iec  steary n o w y ch  
„ A  P O L L O “

Cenniki szczegółowe opłatnie.

wP
0
Pu

N
P
ON-O
0
H

T A N I O
i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szaa. P. T. Publiczności

Spółka stolarjsy lwowskich
Lwów , pląc Bernąrd fński 1. 17

s w ó j o d  r o k u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
2^Ee“b le  g ię te  i  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych

I& J P IL W S . ^ L K
i posadzki deszczułkowe — oraz wszystkie wyroby 
stolarskie, jako to: drzwi, okna, krzesła, stoliki

ogrodowe i t. p. 
p o le c a ,  fa T o ry łca  p a r o w a

Braci Wczelak we Lwowie.
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dę­
bowych, jaworowych i modrzewiowych w różnych grubościach i długościach.

Magazyn dywanów, materyj meblowych i  tapet
H-Sk W  I  «*^KSS W i ł  L w

przeniesiony został do

Hotelu Geo?ge’a róg ulicy Akademickiej i Tańskiej.

Ti drukarni Wł. Łożińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


